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Podziękowaniai 
za życzenia 
z okazji 7 rocznicy 
wyzwolenia 
Czechosłowacji

Towarzysz Bolesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

Warszawa
Szanowny Towarzyszu 
Prezydencie!
Dziękuję Wam uprzejmie za 

serdeczne życzenia, jakie w 
imieniu swoim i całego naro­
du polskiego przesłaliście na­
rodowi czechosłowackiemu i 
mnie osobiście z okazji 7 
rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji przez, bohaterską Ar­
mię Radziecką.

życzę narodowi polskiemu, 
z którym łączy nas silna więź 
przyjaźni i braterskiej współ­
pracy oraz miłość do nasze­
go wspólnego wyzwoliciela, 
obrońcy i najlepszego przyja­
ciela Związku Radzieckiego, 
dalszych wielkich sukcesów 
w budowie socjalizmu i u- 
trwaleniu pokoju na świecie.

Klement Gottwald
*

Towarzysz
Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Warszawa
Proszę przyjąć uprzejme 

podziękowanie za przyjaciel­
skie pozdrowienia i życzenia 
nadesłane z okazji 7 rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji 
przez bohaterską Armię Ra­
dziecką. życzę ludowi pracu- 
cemu bratniej Polski i jej 
rządowi nowych sukcesów 
w budownictwie pokojowym 
i dalszego zacieśnienia przy­
jaznych stosunków między 
naszymi państwami na ich 
wspólnej drodze, na drodze 
całego potężnego obozu po­
koju, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radziecki.

Antonin Zapotocky
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Czyn kolejarzy wyzwolił na PKP 
nowe źródła rezerw przewozowych 
Zobowiązania umożliwiły wykonanie planów miesięcznych

WARSZAWA (PAP)
Poważne osiągnięcia zarówno gospodarcze jak i poli­

tyczne uzyskali w okresie realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Rp — Bo­
lesława Bieruta i na cześć święta 1 Maja, pracownicy ko­
lejnictwa. Czyn kolejarzy wyzwolił na PKP potężne źródła 
nowych rezerw przewozowych, podniósł poziom uświado­
mienia mas kolejarskich, przyczynił się do podniesienia 
stylu pracy aktywu partyjnego i związkowego.

W realizacji zobowiązań 
wzięło udział blisko 340 tys. 
kolejarzy z ok. - tys. jedno­
stek organizacyjnych PKP. 
Ogromna większość postano­
wień została wykonana, a na­
wet przekroczona. Wiele ze­
społów realizuje podjęte, za­
dania długookresowe.

Nowe metody pracy
W okresie czynu kolejarze 

zastosowali i rozpowszechnili 
wiele nowych, wyższych me­
tod pracy i form współzawod­
nictwa. Obok znanęgo już 
szeroko na całej sieci PKP 
współzawodnictwa o list gwa­
rancyjny wprowadzono m. in. 
w dyrekcjach warszawskiej, 
łódzkiej i katowickiej nową 
formę współzawodnictwa we­
dług metody czołowego kole­
jarza radzieckiego — Kuta- 
fina.

MATURA
A więc — zdaiemy maturę!
Wiele tysięcy chłopców i dziewcząt przeżywa te dwa 

dni maja w skupieniu, z wewnętrznym napięciem. Szla­
chetna ambicja, pobudzająca wysiłki młodzieży dla 
najlepszego opanowania materiału szkolnego znajduje 
swój cel w sukcesie na egzaminie dojrzałości.

Zdajemy maturę — wolno tak mówić, gdy sprawa 
ta dotyczy nie tylko kilkunastu tysięcy młodżieży koń­
czącej szkoły średnie, oraz ich rodzin, ale żywo inte­
resuje całe społeczeństwo. Na tysiące młodych ludzi, 
którzy dziś wobec przedstawicieli społeczeństwa zdają 
sprawę z wyników swej pracy nad zdobywaniem wie­
dzy ogólnej, dojrzałości umysłowej i ideologicznej, na 
te tysiące młodzieży oczekują miejsca w pracy zawodo­
wej, oczekują audytoria wyższych uczelni.

Rozwój życia we wszystkich dziedzinach, wykonywa­
nie wielkich planów narodowych stawiają coraz wyż­
sze wymagania każdemu obywatelowi, żądają nie­
ustannego podnoszenia osobistych kwalifikacji zawo­
dowych, sprawności umysłowej oraz wyrobienia ideolo­
gicznego.

Ojczyźnie naszej potrzeba licznych zastępów świat­
łych i zdolnych obywateli. Wspaniale rosnący prze­
mysł, nowoczesne rolnictwo, aparat władzy ludowej, 
harylel uspołeczniony, placówki kulturalne — wyma­
gają stałego dopływu wyszkolonych kadr, źródłem 
tych kadr jest właśnie dojrzewająca młodzież.

Matura nie jest więc przykrą, i ciężką formalnością, 
nie ma w sobie nic z przypadku, z nolowania na 
„szczęśliwy los"... Matura w Polsce Ludowej jest dla 
tysięcy młodzieży miast i wsi zaszczytnym obowiązkiem, 
umożliwiającym wykazanie dojrzałości umysłowej 
i obywatelskiej, dostateczne uzbrojenie w zdobycze 
przodującej nauki i świadomość ideologiczną do pod­
jęcia pracy zawodowej w szeregach dorosłego społe­
czeństwa.

Państwo ludowe stawia każdemu obywatelowi wy­
magania stosownie do jego możliwości. Od tych, któ­
rych szkoła w ciągu wielu lat przygotowywała do obej­
mowania ważnych stanowisk w życiu społeczeństwa, 
wymagać trzeba szczególnie wiele. Dlatego też egza­
miny dojrzałości nie mogą być ani zbyt łatwe, am 
zbyt pobłażliwe.

Ale równocześnie młodzież w tej tak ważnej dla nie 
-.hwili otaczamy pełną życzliwością i serdeczną opie 
ką. Chcemy, by mogła ona wykazać swe przygotowa 
nie, swe umiejętności w najlepszej, najbardziej sprzy 
•aizcej atmosferze.

Wszyscy też będziemy cieszyć się sukcesami, któ­
rych serdecznie życzymy zarówno maturzystom jak 
i nauczycielom.

St. G

Na pięciu stacjach okręgu 
szczecińskiego i krakowskie­
go wprowadzono metodę pra­
cy radzieckiego ustawiacza — 
Krasnowa, polegającą na ta­
kim opracowaniu czynności 
manewrowych, aby połączyć 
rozformowanie pociągu (roz- 
czepianie poszczególnych wa­
gonów tworzących -ociąg) z 
jego formowaniem.

W okresie realizacji zobo­
wiązań rozwinęło się współ­
zawodnictwo o bezawaryjne 
przetaczanie wagonów. Tylko 
w marcu br. w realizacji czy­
nu przetoczono na całej sie­
ci PKP ponad 6392 tys. wa­
gonów bez awarii, co stano­
wi wzrost o 12 proc. v porów­
naniu z lutym. Zespół usta­
wiacza Wietrzychowskiego ze 
stacji Tczew przetoczył 28 162 
wagony bez awarii.

Załogi ponad 600 stacji u- 
czestniczyły we współzawod­
nictwie o „zieloną drogę”.

Dzięki współzawodnictwu 
brygad parowozowych o so­
cjalistyczną konserwację i 
eksploatację maszyn, prze­
bieg parowozu na dobę zo­
stał wydłużony na c.lej sieci 
PKP przeciętnie o 1,6 proc, w 
stosunku do planu. Najlepsze 
wyniki w tej dziedzinie osiąg­
nęli kolejarze okręgów kato­
wickiego i gdańskiego.

Przełom w pracy załogi
W wielu zakładach czyn 

v nv stał sie okres- ■ 
zasadniczego przełomu w 
pracy załóg. Tak np. zakłady 
naprawcze w Gdańsku dzięki 
zobowiązaniom nadrobiły 
niedobory planu ze stycznia 
i lutego br., wykonały z nad­
wyżką plan na marzec i prze­
kroczyły w kwietniu swe za­
dania planu. Załoga wydzia­
łu wagonowego zakładów 
bydgoskich, dzięki zobowią­
zaniom po raz pierwszy od

I Wojewódzka 
Konferencja ZMP 
rozpoczęła obrady

W dniu dzisiejszym o go 
dżinie 9 w sali Izby Rzemieśl­
niczej przy ul. Niezłomnych 
w Poznaniu — rozpoczyna się 
I Wojewódzka Konferencja 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Konferencja dokona podsu­
mowania dotychczasowej pra 
cy organizacji ZMr-owskiej 
na obszarze naszego woje­
wództwa oraz wytyczy zada ■ 
nia na przyszłość. Zebrani 
delegaci terenowych kół ZMP, 
w liczbie około 350, wybiorą 
także nowe władze Zarządu 
Wojewódzkiego, Wojewódzką 
Komisję Rewizyjną i Woje­
wódzki Sąd Koleżeński. Ob­
rady trwać będą dwa dni.

W związku z konferencją 
ujrzymy w Poznaniu na pla­
cu Wolności dziś i jutro o go­
dzinie 20 aktualne filmy 
krótkometrażowe. (w)

Junacy SP witają Zlot
Chłopcy i dziewczęta zwiększają wyniki pracy

16 miesięcy wykonała w mar­
cu plan w 100 proc., a w 
kwietniu w 101,5 proc.

Po raz pierwszy zastosowa­
no sąsiedzką pomoc dla słab­
szych zakładów. Szczególnie 
wartościowym przykładem 
takiej pomocy był wyjazd 30- 
osobowej brygady młodzieżo­
wej z przodujących zakładów 
w Ostrowie Wlkp. do Gliwic­
kich Zakładów Naprawczych, 
mających trudności w reali­
zacji planu.

Wartość 40 mil. zł

WARSZAWA (PAP)
Młodzież wielu brygad i 

hufców Powszechnej Organi- 
zacji „Służba Polsce" włączy­
ła się do szlachetnego współ­
zawodnictwa o zaszczyt u- 
czestniczenia w Zlocie Mło­
dych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej.

Junacy SP organizują gru­
py zlotowe. Na licznych ze­
braniach dziewczęta i chłop­
cy z SP postanawiają zwięk­
szyć wyniki pracy, wzmóc- 
walkę z marnotrawstwem 
surowców, likwidować odłogi, 
pogłębiać swe wiadomości 
zawodowe i ideologiczne.

Junacy 30 brygady „SP" ze 
Stoczni Gdańskiej, pracujący 
przy budowie pierwszej w 
Polsce jednostki pływającej, 
wykonywanej wyłącznie przez 
młodzież, przystępując do 
wielkiego zlotowego współza­
wodnictwa, postanowili przed 
terminem ukończyć budowę 
kadłuba statku.

Junackie grupy kadłubow­
ców, montażystów i malarzy 
przez podniesienie wydajno­
ści pracy i skrócenie termi­
nu wykonania kadłuba zao­
szczędzą 32 tys. zł.

Szybko postępuje naprzód 
rozbudowa wału nadwiślań­
skiego w okolicy Kromnowa 
w woj.. warszawskim, gdzie 
pracuje 6 brygada ,.SP", któ­
ra pierwsza w kraju wysto­
sowała apel do młodzieży

Na naradach podsumowu­
jących wyniki zobowiązań, 
których łączna wartość oce­
niona jest na ponad 42 miln. 
zł, kolejarze jako swe naj­
ważniejsze zadania na przy­
szłość wysuwają sprawę u- 
trzymania i rozszerzenia o- 
siągnięć uzyskanych w czy­
nie, tak, by stanowił-' one 
trwałą podstawę umożliwia­
jącą stałe podnoszenie pozio­
mu pracy kolejnictwa.

Delegacja 
chłopów polskich 
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Do Moskwy przybyła z 

Warszawy 1P9-osoboi a dele­
gacja chłopów polskich z wi­
ceministrem rolnictwa — 
Stefanem Kuhlem na czele.

Plan przewiduje budowę 7 tysięcy nowych izb

„SP" o podejmowanie zobo­
wiązań w pracy i wyszkole­
niu.

Od chwili rozpoczęcia tur­
nusu junacy przygotowali już 
podstawę wału na terenie 
jednego kilometra. Obecnie 
wzmagają tempo prac, aby 
wykonać przedzlotowe zobo­
wiązanie — usypania na wał 
o 15 tys. metr.3 ziemi więcej, 
niż przewidywał plan turnu- 
sowy. Zobowiązania junaków 
dadzą oszczędności na sumę 
77 tys. zł.

Młodzież hufców gminnych 
i szkolnych „SP" podejmuje 
zobowiązania wykonania sze­
regu prac społecznych.

Budowniczowie 
Nowej Huty 
otrzymali 
gołębia pokoju 
od robotników 
belgijskich

KRAKÓW (PAP)
W Nowej Hucie odbyła się 

uroczystość wręczenia żywego 
białego gołębia, przesłanego 
budowniczym Nowej Huty 
przez robotników z miasta 
Alost w Belgii. Wraz z gołę­
biem, stanowiącym symbol 
zwycięsko toczonej na całym 
świecie walki o pokój, robot­
nicy belgijscy przesłali list z 
serdecznymi życzeniami dal­
szych sukcesów.

Robotnicy belgijscy pod­
kreślili w liście, że zwycię­
stwa wielkiego obozu pokoju 
łączą się nierozerwalnie z 
sukcesami pokojowego bu­
downictwa i dlatego realiza­
torów czołowego obiektu na­
szego planu 6-letniego uwa­
żają za najlepszych bojowni­
ków w walce o pokój i prag­
ną z nimi nawiązać nierozer­
walną braterską przyjaźń.

Budowniczowie Nowej Huty 
wysłali do robotników belgij­
skich list, w którym piszą 
m. in.: „Zapewnia, ly was, że 
nigdy nie ustaniemy w pracy 
dla pokoju w oparciu o mię­
dzynarodową solidarność 
walczących o pokój”.

GDAŃSK (PAP)
Na całym Wybrzeżu trwają w dalszym ciągu intensywne 

prace przy wznoszeniu nowych budynków, przeznaczo­
nych na mieszkania dla ludzi pracy — stoczniowców i ro­
botników portowych, marynarzy i innych pracowników 
transportu. Według planu, wybudowanych zostanie w woj. 
gdańskim w br. ok. 7 tys. nowych izb mieszkalnych, a po­
nadto plan przewiduje remont 41 tys. izb.

Najbardziej zaawansowane kach przemysłowych Wybrze- 
są prace przy budowie no- ża, a mianowicie w Gdańsku, 
wych bloków mieszkalnych w Gdyni i Elblągu.
trzech największych ośrod-

Ambasador 
Wielkiej Brytanii 
złożył
Prezydentowi R.P. 
listy uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP)
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej Bolesław Bierut 
przyjął dnia 22 bm. na au­
diencji ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
Wielkiej Brytanii sir Franci­
sa Michie Shepherda, który 
złożył Prezydentowi RP listy 
uwierzytelniające.

Przy wręczaniu listów u- 
wierzytelniających obecni 
byli: minister spraw zagra­
nicznych dr Stanisław Skrze­
szewski, szef Kancelarii Cy­
wilnej Prezydenta RP mini­
ster Marian Rybicki, dyrek­
tor gabinetu Prezydenta RP 
Wanda Górska i. dyrektor 
protokołu dyplomatycznego 
MSZ Edward Bartol.

Ambasadorowi Shepherdo- 
wi towarzyszyli członkowie 
ambasady Wielkiej Brytanii.

Następnie ambasador
Shepherd został przyjęty 
przez Prezydenta RP na au­
diencji prywatnej, przj któ­
rej obecny był minister spraw 
zagranicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski.

Poważnie przyczyni się do 
podniesienia komunalnych 
warunków bytu robotników 
elbląskich oddanie do użytku 
w roku bież. 846 izb mieszkal­
nych w tym mieście. Robotni­
cy budowlani, realizując swo­
je zobowiązania 1-majowe, w 
I kwartale br. zakończyli już 
budowę w Elblągu 250 izb

Jednocześnie w br. Przed­
siębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane przeprowadzi re­
monty kapitalne w 440 bu­
dynkach w Elblągu. ■

Budowa nowych domów o- 
raz remonty już istniejących 
pozwolą zamieszkać w tym 
mieście nowym robotnikom, 
którzy przybywają tu każde­
go miesiąca, znajdując możli­
wości pracy w rozbudowują­
cych się obiektach przemy­
słowych.

Kosztem 26 milionów zł 
rośnie duże osiedle mieszka­
niowe przy ul. Roosevelta w 
Gdańsku-Wrzeszczu. W dziel­
nicy tej do końca bi. wybu­
dowanych zostanie 10 no­
wych bloków mieszkalnych, a 
całość osiedla obejmie 16 blo­
ków.

Szybko postępują naprzód 
również prace przy budowie 
nowego osiedla mieszkanio­
wego w malowniczo położo­
nym zakątku Górki Zachod­
nie w Gdańsku. W br. w 

I dzielnicy tej kosztem 2 mi­
lionów zł zostaną wybudowa- 

| ne 4 bloki mieszkalne o o- 
l gólnej ilości 109 izb. W la­
tach przyszłych powstanie tu 

i dalszych 7 bloków.

Już jutro
ogłosimy na łamach 

„GŁOSU” nowy, popular­
ny konkurs pt.:

„Czy znasz 
literaturę polską"?

Na uczestników konkursu 
czekają wartościowe 
nagrody książkowe

Szczegóły tego nowego, 
i atrakcyjnego konkursu, 

który zainteresuje najszer- 
|| sze warstwy Czytelników, 

znajdziecie w jutrzejszym 
(niedzielnym) wydaniu 
„Głosu”.

WSZYSCY BIERZEMY 
UDZIAŁ W NOWYM KON­
KURSIE!

Ze sportu

Trzecie zwycięstwo 
koszykarek polekioh 
w Moskwie

22 bm. rozpoczęła r>a .mi­
strzostwach Euro w 5zy- 
kówce żer ej .a fi­
nałowe.

W pierwszym spotkaniu o 
tytuł mistrzowski Czechosło­
wacja pokonała Węgry 
65:36 (27:19);

w walce o miejsca od 4— 6 
Polska wygrała z .".'łochami 
42:35 (27:24);

w spotkaniu o miejsca od 
7—9 Szwajcaria zwyciężyła 
Austrię 34:25;

a w meczu o miejsca od 
10—12 Finlandia wygrała z 

NRD 45:27 (19:13).
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Jesteśmy świadkami kształ­
towania się nowego oblicza ar­
chitektury polskiej: narodowej 
w formie, socjalistycznej w 
treści. Artykuł pt.

SPOŁECZNE OBLICZE 
ARCHITEKTURY 

zapoznaj© nag z ciekawymi pra­
cami architektów województw: 
dolnośląskiego, łódzkiego, zie­
lonogórskiego i poznańskiego — 
wystawionych na Regionalnym 
Pokazie Architektury w Pozna­
niu.

Jak wyglądała sytuacja eko­
nomiczna wsi polskiej przed 
15 laty?

. Odbiciem krzysu ekonomicz­
nego i narastającej świadomo­
ści klasowej na wsi w sanacyj­
nej Polsce były m. in. strajki 
chłopskie w 1937 roku. Opo­
wiadanie pt.:

Z DAWNYCH DNI
to jeden z przykładów tych pa­
miętnych dni zrywu mag chłop­
skich przeciw krzywdzie i wy­
zyskowi.

Bez książki dzień byłby nud­
ny — mówi Franciszka Musia- 
łowa, czytelniczka Biblioteki 
Miejskiej w Zbąszyniu. Ale to 
nie jest wyłączny cel dla któ­
rego Franciszka Musiałowa i 
672 innych stałych czytelników 
korzysta z księgozbioru biblio­
teki. Barwny, ilustrowany re­
portaż pt.:

ŚLADEM WĘDRUJĄCYCH 
KSIĄŻEK

ukazuje nam piękne przykłady 
wszechstronnego oddziaływania 
tej pożytecznej placówki kul­
turalnej na czytelnika.

Jakie korzyści może przy­
nieść połączenie Odry z Duna­
jem?

Projekt budowy kanału Odra 
—Dunaj dyktowany ogromnym 
znaczeniem gospodarczym tego 
nowego środka komunikacyjne­
go dla Polski i Czechosłowacji 
omawia artykuł pt.:

ODRA POŁĄCZY NAS 
Z TRZEMA'MORZAMI

Jak powstaje kropla deszczu?
I Na to i na liczne dalsze py- 
' łania związane z procesami i 
1 zjawiskami zachodzącymi w at- 
I mosferze znajdziemy odpowiedź 
j w artykule pt.:

BADACZE ATMOSFERY

j- Oprócz wymienionych pozy- 
! cji ukażą się w „NOWYM 
| Ś WIECIE" inne niemniej cie- 
! kawę, bogato ilustrowane arty- 
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Gen. Bonlner potwierdza zbrodnie
na wyspie Kożedo

NOWY JORK (PAP)
Według doniesień z wyspy 

Kożedo, komendant obozu 
jeńców wojennych na tej 
wyspie — gen. Boatner przy­
znał na konferencji praso­
wej, że w dniu 17 maja bv. 
straż obozu znów zamordo­
wała jednego jeńca chiń­
skiego. Jeniec ten został roz­
strzelany za odmowę podda­
nia się rewizji po powrocie z 
pracy poza granicami obozu.

Boatner oświadcz; ’. rów­
nież, że około 4n9 jeńców

e

przeciwko zdradzieckiemu „układowi ogólnemu"
Rezolucja Unii Chrzescijańsko-Demokratycznej w NRD 
BERLIN (PAP)
W dniu 20 maja odbyło się w Berlinie posiedzenie Ko­

mitetu Politycznego Unii Chrzescijańsko-Demokratycznej (CDU).
W uchwalonej rezolucji 

chrześcijańscy - demokraci w 
NRD zapewniają, że wszyst­
kimi siłami dążyć będą do 
zachowania pokoju. W wy­
padku podpisania military- 
stycznego „układu ogólnego” 
— podkreśla rezolucja — po­
wstanie konieczność zorgani­
zowania obrony ojczyzny. 
Ten, kto nie chce wojny bra­
tobójczej, musi uznać, że zor­
ganizowanie obrony narodo­
wej i utworzenie narodowych

Wielki 
konkurs 
czytelniczy

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki ogłosiło konkurs czy­
telniczy dla wszystkich czy­
telników bibliotek publicz­
nych, a także dla tych, któ­
rzy z bibliotek stale nie ko­
rzystają. Konkurs ten nosi 
tytuł: „Czy znasz nową pol­
ską literaturę?" Konkurs ten 
zorganizowano w związku z 
zakończonym niedawno współ 
zawodnictwem międzybiblio­
tecznym, które miało na celu 
zdobycie nowego czytelnika i 
zainteresowanie czytających 
literaturą współczesną^

Obecnie wszystkie biblio­
teki miejskie w woj. poznań­
skim otrzymały już materia­
ły konkursowe w postaci tek­
stów z wybranych książek 
współczesnych literatów pol­
skich. Czytelnik odgadnąć 
ma na podstawie wyjątków 
tekstu tytuł książki i nazwi­
sko autora. Konkurs wzbudzi 
zapewne duże zainteresowa­
nie. Trwać będzie on do 15 
czerwca br. (ri) 

przewieziono z obozu położo­
nego w pobliżu Tusanu, gdzie 
jak wiadomo straż obozowa 
zamordowała dnia 20 maja 
jednego jeńca, a dziesiątki 
jeńców ciężko raniła.

Według wiadomości z Pu- 
sanu, chłopi mieszkający w 
pobliżu obozu jeńców
słyszeli dnia 20 maja przed 
napaścią straży śpiew, i cu­
krzyki jeńców: „Niech żyje 
Koreańska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna”, „Niech 
żyje Kim Ir-sen”.

sił zbrojnych w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
jest w pełni uzasadnione.

Występujemy w obronie 
życia, pragniemy stworzyć 
podstawę dla szczęśliwej 
przyszłości naszego narodu. 
Dlatego też nie zamierzamy 
bezczynnie oczekiwać na to, 
by na nas samych, na nasze 
żony i dzieci, na plony naszej 
twórczej pracy dokonali na­
paści bezwstydni agresorzy. 
Zdecydowana wola obrony — 
stwierdza dalej rezolucja — 
nie prowadzi do wojny, lecz 
do zachowania pokoju. Od 
1945 r. świadomi swej odpo­
wiedzialności walczyliśmy o 
pokój i pracowaliśmy dla 
sprawy pokoju. Dlatego też 
nie dopuścimy, aby osiągnię­
cia tej pokojowej pracy na­
rażone były na niebezpie­
czeństwo. Odpowiedzialność 
za dalszy rozwój wydarzeń 
spada wyłącznie na tych, 
którzy przygotowali „układ 
ogólny” i którzy przez pod­
pisanie tego układu pragna 
zademonstrować swą wolę 
wojny. Jeśli wszyscy patrio­
ci niemieccy zrozumieją na­
kaz obecnej chwili, to rów­
nież i w Niemczech spełnią 
się słowa Stalina, że: „Pokój 
będzie zachowany i utrwalo­
ny, jeżeli narody ujmą w swe 
ręce sprawę zachowania po­
koju i będą broniły jej do 
końca".

Rezolucja wskazuje, że za­
warcie „układu ogólnego” 
równoznaczne będzie z cał­
kowitym przekreśleniem 
wszystkich podjętych po za­
warciu układu poczdamskie­
go wysiłków, zmierzających 
do utworzenia zjednoczo­
nych, niezależnych, demokra­
tycznych i miłujących pokój 
Niemiec. „Układ ogólny” o- 
znacza wkroczenie na nie­
bezpieczną drogę powtórzenia 
katastrofy hitlerowskiej.

Rezolucja przypomina o- 
świadczenie bońskiego sekre­
tarza stanu — Hallsteina, że 
ostatecznym celem amerj’'- 
kańskiego „zjednoczeni-t” 
Europy jest „zjednoczenie” 
całego kontynentu europej­
skiego aż do Uralu. Oświad­
czenie to w sposób zupełnie 
jasny wskazuje jakie zadania 
mają spełniać zachodnio- 
niemieckie najemne formacje 
wojskowe. W obliczu tej sy­
tuacji — kończy rezolucja — 
obowiązkiem wszystkich sil 
patriotycznych jest przeszko­
dzić zawarciu „układu ogól­
nego”, uniemożliwić formo­
wanie wojsk niemieckich w 
Niemczech zachodnich, usu-

I

nąć rząd Adenauera i dopro­
wadzić do rokowań ogólno- 
niemieckich.

* • *
Rada Narodowa Frontu Na­

rodowego Niemiec Demokra­
tycznych również uchwaliła 
odezwę do narodu niemiec­
kiego w sprawie zadań stoją­
cych obecnie przed wszystki­
mi partiotami niemieckimi.

WARSZAWA (PAP)
Towarzystwo im. F. Chopi­

na wystosowało apel treści 
następującej:

Wśród wielu 
skarbów naszej 
kultury, 
czasie 
Kanady i bezprawnie tam 
zatrzymanych, znajdują się, 
obok najstarszych zabytków 
piśmiennictwa polskiego, ar­
rasów wawelskich, szczerbca

bezcennych 
narodowej 

wywiezionych w 
minionej wojny do

w Korei i na wyspie Kożedo
ŁÓDŹ (PAP).
Z inicjatywy Łódzkiego Ko­

mitetu Obrońców Pokoju i 
Zarządu Okręgu Zrzeszenia 
Prawników Polskich w Łodzi, 
w Młodzieżowym Domu Kul­
tury, Zofia Wasilkowska, sę­
dzia Sądu Najwyższego i czło­
nek Komisji Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów, powołanej do 
przeprowadzenia badań zbro­
dni amerykańskich w Korei i 
w Chinach północno-wschod­
nich — wygłosiła odczyt na 
temat: „Widziałam fakty
zbrodni amerykańskich w 
Korei”.

Zebrani podjęli rezolucję, 
w której czytamy m. in.:

My, przedstawiciele robot­
niczej Łodzi, która każdym 
swym czynem daje wyraz 
głębokiemu umiłowaniu spra­
wy pokoju, protestujemy jak 
najostrzej przeciwko brutal­
nemu gwałceniu prawa mię­
dzynarodowego. żą.lamy na­
tychmiastowego zaprzestania 
ohydnych zbrodniczych prak­
tyk, dokonywanych na bez­
bronnych jeńcach koreań-

Parlament albański
przyjął ustawą 
o pianie 5-letnim

TIRANA (PAP)
Na obradującej w Tiranie 

sesji nadzwyczajnej Albań­
skiego Zgromadzenia Naro­
dowego, wicepremier rządu 
albańskiego — Spiro Koleka 
wygłosił obszerne przemó­
wienie o pierwszym albań­
skim planie 5-letnlm.

Zgromadzenie Narodowe 
Albańskiej Republiki Ludo­
wej jednomyślnie przyjęło i 
zatwierdziło ustawę o pierw­
szym 5-letnim planie rozwo­
ju gospodarki narodowej Al­
banii.

Skarby kultury polskiej 
niszczeją tu Kanadzie

Apel Towarzystwa im. F. Chopina

opra- 
cza- 
re-

skich i chińskich na wyspie 
Kożedo. żądamy postawienia 
pod sąd sprawców tych o- 
hydnych zbrodni i jak naj­
surowszego ich ukarania.

Całym sercem popieramy 
bohaterską walkę narodu ko­
reańskiego przeciwko barba­
rzyńskim ludobójcom amery­
kańskim.

Narodzie koreański i wy. 
drodzy bracia, jeńcy wojenni 
z wyspy Kożedo! Z podzi­
wem obserwujemy waszą nie­
ugiętą postawę w walce prze­
ciwko barbarzyńcom. Jesteś­
my z wami. Całym sercem 
popieramy waszą słuszną 
walkę.

koronacyjnego królów poi-' 
skich m. in. również rękopi­
sy dzieł Fryderyka Chopina.

Niemożność korzystania z 
tych rękopisów jest poważną 
przeszkodą w realizazji wy­
dania „Dzieł wszystkich" F. 
Chopina, postanowionego u- 
chwałą Rady Ministrów R- 
P. z dnia 20. 3. 1948 r. Plan 
tego wydawnictwa, 
cowanego w swoim 
sie przez komitet
dakcyjny, któremu przewod­
niczył Ignacy Paderewski, 
przewiduje m. in. wydanie w 
r. 1953 ostatniego tomu o- 
bejmującego koncerty forte­
pianowe. Autograf koncertu 
f-moll, znajdujący się wśród 
zatrzymanych w Kanadzie 
zabytków, jest niezbędnym 
materiałem dla właściwego 
przygotowania do druku te­
go pomnikowego wydawnic­
twa.

Towarzystwo im. Frydery­
ka Chopina zwraca się do 
wszystkich, którym droga 
jest pamięć genialnego kom­
pozytora, o wyrażenie wobec 
rządu kanadyjskiego prote­
stu przeciwko bezprawnemu 
przetrzymywaniu skarbów 
polskiej kultury i żądanie 
niezwłocznego ich zwrotu 
prawowitemu właścicielowi 
— narodowi polskiemu.

■O-------------------------------------

Książką dociera na wieśi
Chłopi czytają literaturę piękną i fachową
WARSZAWA (PAP) I
Na wsi polskiej nadal trwa­

ją liczne, różnorodne impre­
zy Dni Oświaty, Książki i 
Prasy.

RZESZÓW.
Dcm Kultury w Dębicy 

zorganizował zespoły czytel­
nicze, złożone z absolwentów 
kursów początkowego na­
uczania, wieczory dyskusyj­
ne, konkursy dobrego czyta­
nia oraz wystawy.

Urządzono również wieczo­
ry literackie ku czci Gogola 
i Wiktora Hugo odczyty na­
ukowe itp. W imprezach tych 
biorą udział szeroKie rzesze 
społeczeństwa dębickiego.

W całym woj. rzeszowskim 
pod hasłem „Z książką na 
wieś” wyruszyli do gromad, 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGRów liczni ochotniczy kol­
porterzy książek, a ponadto 
750 stńłych kolporterów do­
starcza książki do rąk czytel­
nika.

KRAKÓW. W 6 powiatach 
woj. krakowskiego młodzież 
ZMP-owska zorganizowała

| ruchomy kolportaż książek, 
rozprzedając wśród ludności 
wiejskiej przeszło 30 tys. ksią­
żek z literatury pięknej i fa­
chowej.

Specjalne wystawy gazetek 
ściennych urządzono w 1600 
zakładach pracy, szkołach i 
świetlicach gromadzkich. Ze­
społy artystyczne Zw. Zaw. 
Samopomocy Chłopskiej oraz 
zespoły młodzieżowe i „Arto- 
su” zorganizowały dotychczas 
600 różnych imprez.

Szczególnie dobrze przebie­
gają imprezy „Dni” w pow., 
Dąbrówna, gdzie m. in. urzą­
dzono 40 wystaw książek. 48 
konkursów dobrego czytania, 
około 100 odczytów.’ W gro­
madach, w których otwarto 

. świetlice i nowe szkoły, od- 

. były się festyny ludowe.
W pow. bocheńskim wśród 

i uczestników wieczornic w za­
kładach pracy i gromadach 
rozprowadzono ankietę na 
temat najpiękniejszych ksią- 

i żek, przeczytanych od po- 
; czątku ub. roku. Ankiety wy­

pełniło przeszło 2 tys. osób.

Garść ludzi 1 to miasto, jak i oni, oddane śmiertelnemu 
wrogowi. O tym, o tym trzeba im powiedzieć. Aby ci 
chłopcy, gapiący się w półbiegu, te głowy, wyzierające 
spoza okiennic, ten tam w bramie, owe dwie, co się od­
ważyły ukazać na chodniku — nie pomylili się, dostrzegli 
już tego strasznego dnia daleką może, ale nieuniknioną 
chwilę, dostrzegli w tej gupie nędzarzy siłę, co wróci tu 
kiedyś, zwycięska.

Dziwny to był wiec. Pierwsz*5 słowa Walczaka, jak za­
klęcie baśniowe, wywołały’ z obumarłych domów już nie 
tuzin, paruset ludzi. Słuchali tych pięciu minut prze­
mowy. wpatrzeni w niego, spragnieni uwierzyć tej otusze, 
którą oszczędnie im odmierzał. A tylne szeregi 1 więźniów 
1 rawiczan zezowały, odwraeały głowy, patrząc, nadsłu­
chując, czy nie nadciąga coś z nadgranicznych rżysk-.

5.
Pierwszej nocy wojna nie dała Friedebergowi się wy­

spa0. wyciągnęła nad ranem rozziewanego, trzęsącego się, 
druaiei nocy Naczelne Dowództwo. Właśnie zdrzemnął się, 
na kanapce w gabinecie, po dziesięciu tysiącach spraw 
i poleceń i znowu Mineyko pociągnął go za ramię.

Treść d^neszy rychło go doprowadziła do przytomności; 
objęć dowództwo grupy operacyjnej Lubusz, instrukcje 
w sziabie- armii odwodowej Prusy, meldować wykonanie

Denesźa nie pouczyła go, komu ma przekazać dowódz­
two etapów, jak się od wczoraj zwał jego interes. Ta nie- 
jasryaść dawała snory margines wolnej woli wykonawczej. 
Inny by pomyślał parę godzin i potem zapytał Naczelm 
Dowództwo, czekałby z dobę na odpowiedź, znów by zna 
la7ł coś niejasnego i parę dni sobie by wytargował.

Inaczej Friedeberg. Pół godziny starczyło mu ńa wy­
szukanie pułkownika z wydziału mob, najstarszego ranga 
przekazanie mu. raczej symbolicznie, dowództwa i tych 
skorych jeszcze rozkazów z ..ich” armii, drugie pół go­
dziny — na samochód z notesem, benzyną. walizkę z gat­
kami, butelkę starki, pistolet. Już ruszyli, żegnani na 

gangu przez nieoprzytomniałego do reszty pułkownika, gdy 
Friedeberg przypomniał sobie: każdy dowódca musi mieć 
swego — jeśli nie szefa sztabu, to przynajmniej wyższego 
oficera operacyjnego. Swego — tzn. takiego, który w lot 
potrafi schwytać każdy przebłysk myśli dowódcy i który 
swój los osobisty z losem dowódcy połączy, to znaczy: 
uodpornionego na wszelkie intrygi.

Stąd parę godzin zwłoki, nim się wydłubało majora Ba- 
łaja, małego, gryzoniowatego, z dużym nosem i w okula­
rach. Był na pewno inteligentny, ale nadmiernego zapału 
do tej wyprawy nie wykazał: trzeba było nań czekać, po­
naglać, wysłać wreszcie Mineyke, by dziarskim kolanem 
przycisnął mu wreszcie nieposłuszne wieko walizy.

Kapral Gamrak, szofer, onźe ordynans, mrukliwy i pie­
gowaty. ogląda ostatni raz opony, siada, zanuszcza motor 
Wartownik na bramie prezentuje broń. Tak sprawnie 
wszystko poszło, mimo tej bałajowej zwłoki. Friedebergowi 
parę sekund uwiera coś przy sercu. Z domu, bądź co 
bądź wyjeżdża. Z samotengo — po śmierci żony — ale 
przecież z domu. Tutaj codzienną nudę okupuje codzienna 
wygoda. Tutaj z tobą się liczą, szanują, słuchają. Wszyst­
ko jest uregulowane i pewne. I jadą w nieznane.

Ranek się przetarł, kwiaty w przedmieściach, szosa, .jak 
na Polskę, dorżeczna — i radość, jak to słońce, zwycięża 
przecież w duszy Friedeberga. Powiedział sam sobie: to 
też dom, ten samochód, może 1 przytulniejszy od tamtych, 
pofortecznyćh pokojów. Trzech znanych, oddanych sobie 
ludzi. Jakby na Wycieczkę się wybierał. Nawet ponury jej 
powód nie dręczył go zbytnio, raczej warszawskie pery­
petie budziły ęoś na pograniczu zdziwienia i niepokoju. 
Czemu , dziesięć dni zwłoki z tą nominacją? Mineyko 
podpedźcie no maszynę, co to jest czterdzieści na godzinę! 
Mineyko, Mineyko — rzeczywiście nie dotrzymał Burdzie 
słowa, no. ale czemu tak zwlekano? I zresztą Burda mógł 
jakość przypomnieć... A w ogóle, co to znaczy — obejmuie 
arupe operacyjną już w trakcie działań wojennych! Nie 
wie nic o niej — ani gdzie, ani nawet ile dywizji sobie 
liczy. Sztabu nie ma... Brzydko, brzydko...

Tylko, że drobne to są, w gruncie rzeczy, zmartwienia. 
Cóż znaczą wobec snełnienia się marzeń całego życia. Na­
reszcie — dowodzić! Cholera, plutonem by się zgodził do­
wodzić — byleby nie te papierki, gacie, konserwy...

Samochód przyspiesza, wyrywa się wreszcie poza ko­
lumnę konnych taborów, śmigają czarne, zorane płachty 
ziemi, wioska przelatuje we wrzasku przerażonych kur, 
aż się Bałaj nerwowo chwyta przedniego siedzenia i po­

goda zwycięża wreszcie u Friedeberga. Także i dlatego, 
że od wczoraj już przestał liczyć...

ósma, jadą godzinę z kawałkiem, a już pięćdziesiąt kilo­
metrów odwalone. W Kielcach dowiedzą się miejsca po­
stoju armii Prusy. Jeszcze ze dwieście kilometrów, po­
wiedzmy, koło pierwszej. Zje się obiad.

Trochę rozmyślań bardziej ogólnych: więc przecież nie 
blefował Hitler, wbrew’ zapewnieniom Burdy. Ha, trudno, 
pokażemy mu, manewr, obrona ruchoma. Nie zdążył sobie 
wyszkolić piechoty, to nie żarty! Bez podoficerów, bez 
oficerów... Ciekawe, jakie wryniki pierwszego dnia? Szkoda, 
nie doczekał się u siebie komunikatu zresztą głupstwo, 
w Kielcach się dowiedzą, jeszcze trochę tego krzepiącego, 
potem tylko parę jaskrawych obrazów, drzemka ukoły­
sana pędem, półocknienia przy zakrętach, klaksonach.

Aż koło pierwszej mu przeszło: samochód stanął, Mi­
neyko drzwiami trzasnął, wykłóca się z kimś, wymachu­
jącym rękami.

— Majorze — ziewnął Friedeberg — zróbcie porządek.
Bałaj niechętnie się gramolił, po chwili wraca: drogi 

nie ma. most po nalocie spalony.
— Gdzie jesteśmy? — drgnął Friedeberg.
— Minęliśmy Sandomierz.
Friedeberg odetchnął, bał się, że to na Wiśle. Minevko 

przepraszająco zagląda przez okno: trzeba zawracać, ob­
jeżdżać na Zawichost. Co robić?

Bałaj nerwowo się kreci, gdy łyska nad Sandomierzem 
błyszcząca w słońcu Wisła. Nad miastem dym. Bałaj 
mówi, ze przed ich przejazdem było mocne bombardowa­
nie. Skręcają w lewo, samochód się wlecze, staje, prze­
puszcza furgony, kurz wisi nieruchomo, chce się pić.

O trzeciej znów ich zatrzymują, nie pomaga mundur 
generalski. Zresztą widzi sam, za lasem dym, wycie sa­
molotów, cieżkie ciosy bomb.

— Ostrowiec — komentuje Bałai. — Zjedzmy do Ia^u...
— Jaki tam las! — krzyczy Friedeberg. — Zawracaj!
Motor gra i nie słychać nieba. Tylko z górki się widzi 

jakiś parów, jakiś mostek ze dwieście podwód i ludzi, roz­
biegaj ących się w pole, jak muchy, spłoszone walnięciem 
dłoni i dym. pryskający znad ziemi, dwadzieścia metrów 
wyżej zbiegający się w czarną, kędzierzawą chmureczkę 
i jeszcze raz i jeszcze i cała seria dymów. I z ćwierćminu- 
towym opóźnieniem tuzin gromów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
113)



Lecha PALUSZCZAKA, młodego 
ślusarza z Działu W-7 Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. Jó­
zefa Stalina w Poznaniu, zna do­
brze cala młodzież fabryki. Uro­
dzony w 1931 roku, syn robot­
nika — pracuje w ZISPO już 
trzy lata, podnosząc stopniowo 
swoje kwalifikacje zawodowe, 
stając się równocześnie coraz 
bardziej uświadomionym obywa­
telem. Paluszczak został ostat­
nio kandydatem PZPR 1 jest kie­
rownikiem ZMP-owskiej brygady 
produkcyjnej, osiągającej wspa­
niałe wyniki w pracy. W dniu 
1 maja otrzymał Państwową Od­
znakę Przodownika Pracy. Kol. 
Paluszczak pojedzie na pewno na 
Zlot — postanowił on do dnia 
22 VII podnieść wydajność pra­
cy z 600 proc wykonywanej

normy na 7C0 proc.

Fplś, kiedy w Poznaniu rozpoczy-
U na obrady I Wojewódzka Kon­

ferencja Wyborcza Związku Młodzie­
ży Polskiej — od Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych Polski Lu­
dowej dzielą nas już tylko niespełna 
dwa miesiące. Tych 60 dni to dla każ­
dego młodego ZMP-owca i nie zorgani­
zowanego — okres wytężonej pracy i 
nauki, okres ambitnego współzawod­
niczenia o zaszczyt uczestnictwa w 
dwustutyslęcznej manifestacji.

Więc też ze wszystkich zakątków 
kraju napływają meldunki o dodatko­
wych procentach wykonywane; normy, 
o nowych pomysłach racjonalizator­
skich, o bardzo dobrych stopniach, o 
sportowych osiągnięciach... Młodzież 
staje na apel zlotowy Zarządu Główne­
go ZMP!

Około 350 delegatów kół ZMP- 
owskich z całego województwa 1 licz­
ni zaproszeni goście uczestniczą dziś 
w obradach I Wojewódzkiej Konferen­
cji Wyborczej ZMP, która Jest podsu­
mowaniem szerokiej kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej, systematycznie 
przeprowadzanej na terenie naszego 
województwa od listopada ubiegłego 
roku. Jutro delegaci zetempowskich 
kół zakładowych, szkolnych 1 wiejs­
kich — wybiorą nowe władze Zarządu 
Wojewódzkiego, Wojewódzką Komisję 
Rewizyjną 1 Wojewódzki Sąd Koleżeń­
ski.

Nowowybrany Zarząd stanie przed 
poważnym zadaniem podniesienia tere­
nowych kół organizacji w całym wo­
jewództwie na wyższy jeszcze poziom. 
Nowy Zarząd Wojewódzki dokona te­
go w oparciu o dotychczasowe do­
świadczenia i osiągnięcia, w oparciu 
o nowe wytyczne, ustalone przez I 
Konferencję Wojewódzką . Nowy Za­
rząd Wojewódzki będzie musiał je­
dnak przede wszystkim otoczyć wszech­

stronną opieką wszystkich ZMP-ow­
ców 1 nie zorganizowanych, współza- 
wodniczączych w szlachetnej walce o 
uczestnictwo w lipcowym Zlocie.

Organizacja pracy przedzlotowej 
to najpilniejsze zadanie nowego Za­
rządu Wojewódzkiego, szczególnie gdy 
zważymy, że zasób sił 1 energii, jakimi 
obdarzona jest młodzież — stanowd nie­
wyczerpane źródło coraz to nowych form 
współzawodnictwa. Roześmiane twarze 
ZMP-owców w szkołach, zakładach 
pracy I na polach — wyrażają szczerą 
radość i chęć do pracy. Młodzi zdają 
sobie bowiem doskonale z tego sprawę, 
że w wielkim dziele budowania pod­
staw socjalizmu w naszym kraju nie 
może ich zabraknąć.

P ok ubiegły doprowadził do sil- 
niejszego jeszcze scementowa- 

nia ZMP-owskiej organizacji przez wy­
dalenie z jej szeregów elementów 
chwiejnych i oportunistycznych z je­
dnej strony i przez przyjęcie w jej po­
czet dobrych pracowników i uczniów 
dotąd do ZMP nie należących, z drugiej 
strony. W tym samym czasie wielu ofiar­
nych aktywistów zasiliło szeregi Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Nie moiżna również pominąć milcze­
niem znacznych sukcesów organizacji 
ZMP-owskiej na polu podniesienia 
poziomu ldeowo-politycznego i zawo­
dowego członków, a także dyscypliny 
organizacyjnej.

Realizacja wielkich zadań planu 6- 
letniego i walka o pokój — były i są 
naczelnym hasłem młodzieży polskiej, 
kroczące; ku lepszemu jutru w zwar­
tym szeregu razem z młodzieżą postę- 

l pową całego świata pod przewodem 
najofiarniejszych bojowników socjaliz­
mu wśród młodzieży — komsomolców. 
Zdrowy duch moralności socjalistycz­
nej, w którym wychowywana jest mło­

dzież polska — stanowi podstawę wyda­
nia przez ZMP-owców zdecydowanej 
walki chuligaństwu, pijaństwu 1 tzw. bl- 
kinlarstwu. Wspaniała postawa, entuz­
jazm pracy, Jaki opanował nie tylko 
ZMP-owców, ale w ogóle młodzież ‘pol­
ską w związku z lipcowym Zlotem wska­
zuje, że dziewczęta 1 chłopcy naszego 
kraju to ofiarni bojownicy socjalizmu, 
świadomi obywatele 1 dobrzy patrioci.

W/ lelki przyjaciel młodzieży, nasz 
Prezydent — Bolesław ‘ Bierut 

powiedział w orędziu noworocznym 
pod adresem młodzieży polskiej:

,,W tobie naród nasz widzi swą 
przyszłość, w tobie pokłada całą 
ufność 1 wszystkie nadzieje. Nie za­
wiedźcie nigdy te; ufności. Przyswa­
jajcie sobie skarby wiedzy 1 świato­
poglądu naukowego. Walczcie bezlitoś­
nie z szerzycielaml nieuctwa, lenistwa, 
zacofania, demoralizacji. To wrogowie 
Polski Ludowej,' przegniłe wy rzutki 
zbankrutowanych klas społecznych, są 
zainteresowani w szerzeniu rozkładu 
moralnego w duszach młodego poko­
lenia, aby w ten sposób hamować nasz 
postęp ku nowym formom życia spo­
łecznego. Bądźcie przodownikami no­
wych 1 najszlachetniejszych idei społe­
cznych — idei socjalizmu! Czyńcie 
wszystko, aby torować swemu narodo­
wi drogę ku szczęśliwszej przyszłości!"

My, młodzież —.nie zawiedziemy na­
szego Prezydenta, nie zawiedziemy 
Ojczyzny. Dowodem tego niechaj bę­
dzie szerokie rozwinięcie współzawod­
nictwa o uczestnictwo w Zlocie Mło­
dych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej. Wznieśmy wyżej 
sztandar współzawodnictwa zlotowego! 
Stawajmy na apel!

Józef Rychter
kier. Wydz. Organizacyjnego 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP

Na I roku Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Poznaniu 
studiuje, nie posiadająca rodzi­
ców, pochodząca z Sosnowca — 
Regina FUKS. Zdolnej tej kole­
żance państwo pospieszyło z 
pomocą w postaci stypendium. 
Kol. Fuks osiąga dobre wyniki 
w nauce i przoduje równocześ­
nie w pracy społecznej jako 
instruktorka Wydziału Studenc­
kiego Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. Z jej inicjatywy grupa 
XVI, do której ona należy, pod­
jęła zobowiązanie zlotowe na- 
wiązania ścisłego kontaktu i do- 
pomożenia w pracy kołu ZMP 
przy Szpitalu im. Pawłowa — 
w postaci organizowania wspól­
nych poqadan?k, dyskusji, czy 

wieczorów rozrywkowych.

Za 57 dni jedziemy do Warszawy z pieśnią, 
muzyką i tańcami — na Zlot!

I

Być wzorowym pracownikiem, 
osiągać przeciętnie 180 procent 
normy będąc inwalidą — tego 
nie potrafi każdy. A jednak 
kol. Edward JARMUŻEK, kra­
wiec miarowy Spółdzielni Kra­
wieckiej „Bojownik" w Rako­
niewicach nie tylko to potrafi — 
poza tym jest aktywistą Zarządu 
Gminnego ZMP, przewodniczą­
cym koła terenowego, — a także 
udziela się w Lidze Przyjaciół 
Żołnierza i Towarzystwie Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Ponad­
to kol. Jarmużek zawsze chętnie 
udziela pomocy fachowej swym 
kolegom ze spółdzielni/ Dla 
uczczenia Zlotu zobowązał się 
on podnieść wydajność pracy na 
przeciąg okresu dzielącego nas 
od dnia 22 lipca — o dalszych 

10 procent.

Jednym x naj­
lepszych pra­
cowników węzła 
kolejowego PKP 
Leszno — jest 

młodzieżowy 
przodownik pra 
cy, pomocnik 
maszynisty, Jó­
zef KOSMALA 
ZMP-owlec ten 
(ostatnio prze­
sunięty na kan­
dydata partii) 
celuje nie tylko 
w pracy: w 
szkole otrzymał 
także tytuł przo 
downika nauki 
[ pracy społecz­
nej, a jako wy­

bitnego aktywi­
stę wybrano go 
na c.Uonka Pre­
zydium Zarządu 
Miejskiego ZMP 
w Lesznie. Zlot 
Młodych Przo- 

downjków-Bu- 
downiczych 

Polskj Ludowej 
uczci kol. Ko­
smala wraz ze 
swoją brygadą 

przepracowa­
niem 24 rcbo- 
czogodzln przy 
naprawie obrot­
nicy kolejowej, 
przyspieszając 

w ten sposób 
jej remont.

Dzjewczyna- 
majster tkacki, 
to do niedawna 
była jeszcze 
rzecz niezwy­
kła, szczególnie 
dla społeczeń­
stwa niewiel­
kiego miasta, 
jakim jest Tu­
rek. Jednym z 
majstrów-kobiet 
w Tureckich Za 
kładach Prze­
mysłu Jedwab- 
njczego jest, a- 
wansowana za 
wzorową pracę, 
bvła tkaczka — 
ZMP-ówka Na­
talia GROMA­
DA. Wyrabia 
ona przeciętnie 
117 proc, nor­

my i ostatnio 
została wyróż­
niona wysoką 
premią pienięż­
ną w wysokości 
1500 zł. Mło­
dzież Tureckich 
Zakładów Prze­
mysłu Jedwab- 
niczego nie po­
zostałe głucha 
na apel Zarządu 
Głównego ZMP 
i wzmożoną pra 
cą pragnie za­
służyć na ucze­
stnictwo w Zlo­
cie. Koleżanka 
Gromada m. in. 
zobowiązała się 
obsługiwać do­
datkowo dwa 

krosna.

Wczoraj — roboti ica u niemiec­
kiego kułaka. Dziś — agronom 
POM-u Wągrowiec. Oto droga 
awansu chłopskiej córki z Świąt­
nik Małych, gmina Mieleszyn, 
pow. Gniezno. Wyzwolenie Pol­
ski spod okupacji hitlerowskiej 
przez Armię Radziecką — umoż­
liwiło kol. Helenie CII2SLEWICZ 
ukończenie szkoły podstawowej, 
a następnie Liceum Rolniczego 
II stopnia w Bojanowie. Cieśle- 
wiczówna zyskała sobie uznanie 
kierownictwa POM-u, bowiem 
prace agrotechniczne, wykony­
wane w spółdzielniach produk­
cyjnych, które podlegają jej 
opiece — przeprowadzane są 
starannie. Kol. Ćieślewicz, poza 
obowiązkami zawodowymi, znaj­
duje sporo czasu na prace spo­
łeczną, niosąc cenną radę i po­

moc wiejskim kołom ZMP.

Świta dzień nowy
Jeszcze kilka miesięcy te­

mu nie było ani działów pro­
dukcyjnych, ani maszyn — 
ani nie istniała nawet nazwa 
„żabikowska Fabryka Piast 
Rowerowych".

Ale wkrótce pojawiły się 
plany, weszły w życie kon­
kretne propozycje. Ułożono 
fundamenty pod budowę wiel 
kiej hali w żabikowie, a tym­
czasem ruszyła produkcja w 
w Starołęce i Górczynie.

Wtedy właśnie, z począt­
kiem marca, przyszli oni — 
młodzi chłopcy i dziewczęta 
z poznańskich przedmieść. 
Wielu z nich podejmowało 
trud pracy po raz pierwszy, 
wielu po raz pierwszy trwoż- 
na ręką dotykało lśniących 
części maszyn. Zaczynali 
swój dzień roboczy i zamie­
niali z sobą pierwsze słowna 
poznania. Wnikali pod kie­
runkiem majstrów w tajniki 
mechanizmów maszynowych 
i rzucali sobie wzajem spo­
nad nich nieśmiałe, trochę 
nieufne spojrzenia.

Nagle zupełnie niespodzia­
nie rozniosła się po warszta­
tach wiadomość: kto chce 
wstąpić do ZMP — niech się 
zgłosi do koleżanki Marii Ha- 
dyniak.

W przerwie międzyzmia- 
nowej spotkali się w narzę- 
dziowni, gdzie w tym właśnie 

czasie pracowała Hadynia- 
kówna.

— Nie będziemy przecież 
tak żyć z dala jedno od dru­
giego, każdy dla siebie — 
złączymy się w zwartą gro­
madę, żeby sobie wzajemnie 
pomagać, żeby wspólnie pra­
cować. Stworzymy kolektyw... 
Jej uśmiech szczery i przy­
jazny, energia ujawniająca 
się w każdym ruchu i słowie 
chwyciły ich za serca. Mary­
sia rozdała tego dnia 30 de- 
kląracji.

A kiedy rozpoczynali przy­
gotowania do święta 1-Majo- 
wego — działali już w 60- 
osobowym zespole ZMP-ow- 
skim.

Jakkolwiek pracę zaczynali 
pod okiem i kierunkiem do­
skonałych majstrów, starych 
fachowców z Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. J. Sta­
lina — sami byli materiałem 
zupełnie surowym — prócz 
naj'epszych cnęcl i silnych 
rąk nie mieli innych atutów 
na wy graną w podejmowanej 
produkcyjnej bitwie. Okazało 
się jednak, że młodzieńczy 
zapai usprawnia dłonie, a 
wola zwycięstwa łamie prze­
szkody, które postawił im na 
drodze brak umiejętności za­
wodowych. Tu i ówdzie przy­
stawał nad maszyną zdziwio­
ny majster:

— He sztuk? — 425 odpo­
wiadał chłopiec, lub dziew­
czyna o zaczerwienionych z 
wrażenia policzkach.

Przeszłością stawały się re­
kordy osiągane w ZISPO — 
młodzi z żabikowskiej Fabry- 

r MŁODZIEŻY POLSKA!
Tobie przypadnie w udziale utrwalenie ostatecznego zwycięstwa 

wielkich i szlachetnych ideałów ludu pracującego — ideałów 
socjalizmu. Was więc wzywamy, młodzi przyjaciele! Wnoście 
hojnie swą młodzieńczą energię, swój ofiarny zapał i entuzjazm 
w dzieło budownictwa socjalistycznego. Pogłębiajcie swą wiedzę, 
zdobywajcie kwalifikacje, pomnażajcie szeregi oddanych sprawie 
budowniczych Polski Ludowej!

BOLESŁAW BIERUT
(z przemówienia wygłoszonego 1 maja 1952)

ki Piast Rowerowych ustana­
wiali nowe.

Któregoś kwietniowego 
dnia Hadyniakówna zarzą­
dziła odprawę wszystkich 
młodych — należących do or­
ganizacji i nie ZMP-owców 
Z braku świetlicy (przecież 
się dopiero buduje!) zebrali 
się w hali automatów.

— Chłopcy i dziewczęta1 
Cztery miesiące, które nas 
dzielą od dnia Zlotu niechai 
się zmienią w gorące dni szła 
chętnego współzawodnictwa 
— rozbrzmiała hala słowami 
apelu zlotowego. — Niech za­
pał twórczy, inicjatywa, no­

we śmiałe pomysły wypełnią 
życie, pracę, naukę...

Postanowili odpowiedzieć 
wzmożonym wysiłkiem — jesz 
cze większą brawurą i ener­
gią do pracy. Obok ośmiu 
brygad produkcyjnych po­
wstało 18 wart zlotowych. — 
Podnieść produkcję, zmniej­
szyć braki — poprowadzić 
wśród ludzi robotę uświada­
miającą...

Rozkwitły na maszynach 
małe czerwone chorągiewki. 
Przypominają — ostrzegają: 
nie trać czasu! uważaj na 
każde poruszenie maszyny — 
dbaj o czystość twej roboty... 
Pod małymi czerwonymi cho 
rągiewkami zaciągnęli war­
ty: wybijająca się pracowni­
ca ZMP-owiec Danuta Woź­
niak i nie należąca do orga­
nizacji Bożena Ratajczak; 
Janina Kalemba, Wanda Tę- 
resiak — członkinie ZMP i 
Apolonia Chojnacka... Czyż 
zresztą zdołamy wymienić 
ich wszystkich?

W przeciągu miesiąca ilość 

braków z 2,8 zmalała do 0,85 
procent...

*
Przemierzając szybkim kro 

kiem halę fabryczne inż. Ta 
deusz Pucznlewski uważnym 
spojrzeniem obejmuje sylwet­
ki robotników. Głęboko na 
sercu leży mu troska o mło­
dych. Zaprawić ich do su­
miennej, dokładnej pracy, 
nauczyć, a nade wszystko — 
wychować... Jakże bowiem są 
młodzi...

— Sześćset — zamiast czte 
rystu-dwudziestu-pięciu piast
— obrabiać będę codziennie 
na mojej maszynie do dnia 
zlotu — rzucił kiedyś zobo­
wiązanie przodujący pracow­
nik zakładów Zenon Kaptur. 
I nazajutrz uśmiechnął się 
zwycięsko, bo przeszło przez 
jego ręce nie 600 a 625 jed­
nostek produkcyjnych...

Zenon Kaptur ma lat 17 i
— nie wie może, że praca, 
to nie jednorazowy zryw, lecz 
ciągły wysiłek —> nieprzer­
wana i nieustępliwa walka. 
Trzeba mu to powiedzieć. 
Wytrwajcie kolego Kaptur i 
bądźcie dzielni do końca!

Hanka Dudek, cicha i gor­
liwa robotnica z wykończal- 
ni, nie chciała być gorszą od 
Kaptura. Swoją dzienną nor­
mę podwyższyła ambitnie do 
500 wykonanych zabiera- 
ków...

Zameldował o podjętym 
zobowiązaniu zlotowym Ja­
kub Jaroszewicz z automa­
tów: produkować dziennie 

40 piast perad plan — pod­
nieść jakość produkcji...

— Potężne są zapasy ich 
energii i zapału, choć pracu­
ją w tej chwili w tak trud­
nych, prymitywnych niemal 
warunkach — uśmiecha się 
do siebie naczelny inżynier.
— Nię zawiodą na pewno i w 
tym przedsięwzięciu... — a 
ma na myśli metodę żanda- 
rowej, którą postanowił im 
uprzystępnić i której ter­
min wprowadzenia w życie 
ustalił właśnie ■ z przewodni­
czącą Zarządu Fabrycznego 
ZMP— Marią Hadyniak.

*
Koledzy z brygady ZMP 

kombinatu przemysłowego w 
Nowej Hucie!!

W chudli, kiedy młodzież 
całej Polski jednoczy się w 
zgodnym wysiłku czynu zlo­
towego, przesyłamy Wam 
nasze gorące pozdrowienia. 
Pozdrawia Was nasz mło­
dzieżowy przodownik pracy
— Zenon Kaptur i nasza de­
legatka. na I Wojewódzką 
Konferencję Wyborczą ZMP 
kol. Maria Hadyniak.

Dziebmy się z wami wia­
domością o naszych sukce­
sach produkcyjnych i prosi­
my — napiszcie nam o swo­
ich..."

I młodzi z żabikowskiej 
Fabryki z radością myślą o 
tym. że w Warszawie na pa­
miątkę zlotowego spotkania 
wręczą swym kolegom z No­
wej Huty miniaturkę rowe­
rowej piasty...

Helena Szokalska



Wszyscy musimy stanąć do walki Z problemów drobne* wytwórczości

Zwycięsko, bo przed usta­
lonym terminem rolnictwo 
wielkopolskie zakończyło sie­
wy zbóż jarych, roślin oko­
powych i sadzenie ziemnia­
ków. Wszystko rośnie, aż mi­
ło popatrzeć na pola. Ostat­
nie chłody 1 przymrozki za­
szkodziły nieco wczesnym o- 
kopowym, poczyniły znaczne 
szkody w sadach i ogrodach 
warzywnych, wstrzymały w 
pewnym stopniu rozwój wszy 
stkich roślin uprawnych. Po­
nieważ jednak siewy zbóż 
rozpoczęliśmy w tym roku 
trochę wcześniej niż w in­
nych latach, dzięki temu 
przy sprzyjającej pogodzie w 
końcu kwietnia i pierwszej 
dekadzie maja rośliny rozwi­
nęły się wspaniale; ostatnia 
obniżka temperatury nie 
wpłynie zasadniczo na dal­
szy rozwój zbóż. Byleby tyl­
ko nie przyszły przymrozki w 
okresie kwitnienia żyta...

To co wyżej powiedziano 
przedstawia jedną, dodatnią 
stronę medalu. Jest bowiem 
także i druga strona. Przy 
całej skrzętności, zapobiegli­
wości 1 stosowaniu nowo­
czesnych metod agrotechnicz 
nych, przy pełnym realizmie 
gospodarczym rolnictwa wiel 
kopolsklego, można jeszcze 
zaobserwować na wsi dużo 
niedociągnięć i zaniedbań. 
Mamy tu na myśli nieumie­
jętną, delikatnie mówiąc, go­
spodarkę obornikiem i nie­
wykorzystanie materiału po- 
meltoracyjnego na stosy kom 
postowe.

Trudno wymagać od nasze­
go rolnictwa, aby przy nie­
pełnym jeszcze stanie pogło­
wia bydła 1 trzody chlewnej, 
mogło cały obszar ziemi pod 
rośliny okopowe nawozić o-

o lepsze i wyższe plony
Zmiany te sa konieczne

TAK BYŁO...

Lecz któż ma wal- 
gruźlicą? Czy jed- 
instytucje do tego 
Przecież ściąga się 
przez długie lata

i

jak to „powołane in- 
opiekowały się ludźmi 

na gruźlicę dowiadu- 
z reportażu umiesz- 

w tymże piśmie, nr 
1932. Czytamy:

„Nowy Kurier" z dnia 15. 4. 
1932 r. pisze:

„Umieszcza się wszędzie ol- 
brzymie nalepki „Walczmy x 
gruźlicą!", 
czyć z tą 
nostki, czy 
powołane? 
na ten cel
składki od przymusowego u- 
bezpieczenia. Czy po to ściąga 
sie składki, aby fundusze stąd 
powstałe były dzielone na wy­
sokie pensje, pożyczki i na 
budowę komfortowych gma­
chów?”

O tym, 
stytucje"

| chorymi 
i jemy się 
| czonego

157 z r.
„Przy ul. Klasztornej w naj­

starszym ponoć domu naszego 
miasta jest lilipuci sklep. Z 
tego sklepu dzięki uprzejmości 
miłych gospodarzy można ze 
świeczką dostać się do wąskie­
go korytarzyka, a później do 
pochyłego lochu. Po omacku 
kalecząc ręce i rozbijając gło­
wą wchodzimy gdzieś w dół. 
Może 3 metry, może 4 pod uli­
cą. Loch jest długi — jakieś 
15 do 20 kroków. Wygląd 
pieczary.

Pod ścianą jakaś staroświec­
ka półka i grube foliały za­
pomnianych ksiąg. W . rogu 
niesamowity piec. Obok bar­
łóg. Gdzieś w sklepieniu o- 
kieneczko brudne, silnie za­
kratowane. Podłoga cemento­
wa.

W tej izbie od dawna mie­
szka gruźlik. Zrazu zwlekał się 
z barłogu i pełzał do słońca. 
Później po ciężkiej zimie nie ■ 
miał już sił. Leżał cały rok i 
i patrzył w kwadrat przeciw- l 
ległego domu, widoczny przez j 
skrawek okna. W izbie bole- | 
sna duszność, Błagał o powie- ; 
trze. Ale okno było zakrato- i 
wane i stale zamknięte. I zda- li 
ło mu się, że jedynie domow- i 
nicy tej izby, żona i córka || 

przychodząc z góry, r.iosa w 
załamaniach sukni wiew tego 
powietrza. Tulił się więc do 
nich i dyszał ciężko.

I dziś tam zostały tylko dwie 
kobiety."

sieni. To byłby już ideał go- h 
spodarki polowej, a d0 tego ' 
nam jeszcze daleko. Z ko­
nieczności więc pewną część ; 
nawozu organicznego wywozi 1 
się na pole wiosną. Dobry ; 
rolnik, czy zapobiegliwa za- 1 
łoga PGR-u stara się wtedy, 
aby wywieziony nawóz na- ; 
tychmiast przyorać i uniknąć 
straty wartości pokarmowych 
dla gleby. Obornik bowiem, 
który rozrzucony leży na po­
lu, przez kilka dni, traci całą 
zawartość azotu i fosforu o- 
raz innych składników. Rol­
nik przyoruje więc tylko zwy ’ 
kłą, wysuszoną i zwietrzałą t 
słomę, która poza garstką i 
wątpliwej wartości próchnicy a 
nic więcej glebie nie daje. i 
A potem się utyskuje, że mi- 1 
mo nawożenia „obornikiem" 1 
zbiory były marne. Jasne, że s 
nie mogły być dobre. <

Jeżdżąc po różnych powia- ' 
tach naszego województwa, j 
w wielu miejscach widzieliś- j 
my na polach PGR-owsklch, 
spółdzielczych i chłopów in­
dywidualnych rozrzucony i 
wyschnięty obornik czekają- ; 
cy na przyoranie. To wielka , 
strata dla rolnictwa. To bar­
dzo duże niedbalstwo, które 
nie powinno się powtarzać w 
przyszłości. Widzieliśmy rów­
nież wiele rowów na polach, 
na łąkach i pastwiskach, któ 1 
re były pięknie oczyszczone. , 
Widomy znak pracy ludności , 
wiejskiej w ramach czynu 
melioracyjnego. A. to ma o- 
gromne znaczenie dla wydaj- 1 
ności łąk. Cóż z tego, kiedy 
szlam i muł wraz z przegni­
łymi porostami różnych traw : 
i sitowia leży sobie na równo 
ułożonych zwałach od zeszło 
rocznej jesieni. Niedbalstwo 
to ma dwojakie skutki ujem­
ne: przez spłukiwanie wodą 
deszczową materiał ten za­
mula ponownie rowy, a na 
miejscu gdzie leży nie rośnie 
trawa tylko jakieś mieszani­
ny dziczków i chwastów. 
Materiał ten zwieziony na 
pryzmy kompostowe, byłby 
cennym nawozem próchni­
cowym, użyźniającym glebę, 
a przede wszystkim łąki i 
pastwiska. I to kardynalne 
niedbalstwo trzeba jak naj­
szybciej zlikwidować. Agrono 
mowie zespołów PGR-ów, a- 
gronomowie POM-ów oraz in_ 
struktorzy rolni w gminach 
powinni się tym zagadnie­
niem bliżej zainteresować.

Moglibyśmy tu jeszcze 
wskazać wiele Innych, drob­
nych zaniedbań, mających 
mniejszy lub większy wpływ 
na wysokość i jakość produk 
cji roślinnej. Ograniczamy 
się jednak tylko dc najważ­
niejszych. Do nich zaliczyć 
należy także walkę- z chwa­
stami i szkodnikami roślin, 
którą obecnie będziemy pro­
wadzić. W tej dziedzinie no­
towaliśmy w zeszłym roku 
również poważne zaniedba­
nia. Rolnicy nasi potrafią np. 
skutecznie walczyć z chwa­
stami na polu, pozwalają jed 
nakże na rozmnażanie się ich 
na rowach przydrożnych, na 
miedzach i na sąsiadujących 
nieużytkach. Pozwalają na 
ich zakwitanie, dojrzewanie 
i rozsiewanie się po polach. 
Wiatr w tym wypadku jest 
sprzymierzeńcem chwastów, 
a wrogiem rolnika, bo rozno­
si lekkie nasiona np. ostu na 
kilkaset metrów wokoło.

Niszcząc chwasty na po­
lach, trzeba więc pamiętać, 
aby przed zakwitnięciem wy­
kosić wszystkie zarosłe mie­
dze, rowy i nieużytki. Jeżeli 
te zalecenia będziemy wyko­
nywać systematycznie, to rok 
rocznie na polach naszych 
będzie mniej chwastów i 
mniej będziemy też mieli ro­
boty. Jeżeli zaniedbamy spra 
wę, odbije się to na zbio­
rach.

Jeszcze jedną sprawę trze­
ba tu poruszyć. Sprawę ston­
ki ziemniaczanej. Ten żar­
łoczny chrząszcz może z na­
szych plantacji ziemniacza­
nych zrobić cmentarzyska. 
Na ogół wszyscy o tym wie­
dzą, a jednak zeszłoroczne 
doświadczenia i tegoroczne 
przykłady uczą nas, iż wielu 
chłopów lekceważy sobie wal 
kę z tym groźnym wrogiem 
A to przecież jest walka na 
śmierć i życie. Chodzi bo­
wiem o plony ziemniaków, 
jednego z podstawowych pro-

’!duktów ,sP?żywczych dla lud-
ności miast i wsi oraz dla ży­
wienia inwentarza.

Dlatego też do walki z tym 
szkodnikiem musi stanąć nie 
tylko wieś. Ludność miast i 
miasteczek, robotnicy z za­
kładów przemysłowych, u- 
rzędnlcy z biur, młodzież 
szkolna i zrzeszona w orga-

nizacjach SP i ZMP — muszą 
stanąć do apelu, by pomagać 
chłopom 1 robotnikom rol­
nym w ujawnianiu i zwalcza 
niu groźnego szkodnika — 
stonki ziemniaczanej. Poma­
gać szczerze i ochotnie, bo 
chodzi o wyższe 1 lepsze plo­
ny ziemniaków.

Jan Ryszewski

Kożedo obóz śmierci
Kożedo, niegdyś spokojna wyspa 

na południowym cyplu Korei, przed 
stawia obecnie obraz odrutowanego 
piekła dla 170 tysięcy istot ludz­
kich. Piekło — dla wywiezionych 
z północnej Korei kobiet, starców 
i dzieci, katownia — dla uwięzio­
nych jeńców koreańskich i ochot­
ników chińskich.

O ich życie, o ich
i o powrót do ?iemi rodzinnej wal­
czy koreansko-chińska delegacja, 
prowadząca rozmowy w sprawie 
zawieszenia broni w Panmundżon. 
Pełnomocnicy wojsk interwencyj­
nych wzbraniają się przystać na 
wysuwane żądania zwrotu 170 tys. 
jeńców wojennych i zgadzają się 
wydać jedynie 70 tysięcy ludzi. 
Strona amerykańska podaje, jako­
by owe 100 tysięcy zgodziło się 
na skutek „ludzkiego traktowania" 
pozostać w opiece interwentów. 
Tak; jest rzekomo rezultat prze­
słuchań dokonywanych w obozie. 
Bliższe szczegóły dotyczące tych 
przesłuchiwań zostały jednak przez 
stronę amerykańską przemilczane.

Brytyjski „Times" zmuszony był 
określić te przesłuchiwania jeń­
ców jako „bicie kolbam; karabino­
wymi, kijami bambusowymi oraz 
wbijanie drzazg za paznokcie". 
Obóz natomiast określił przytoczo­
ny dziennik jako „obóz terroru".

Bestialsko traktowani jeńcy wy­
stępują przeciwko „psychologicz­
nym" metodom agentów Czang- 
Kai-szeka, przeciwko brutalnemu 
traktowaniu przez straż obozową, 
przeciwko katowskiemu systemowi 
przesłuchiwań oraz przymusowemu 
rekrutowania do zdradzieckich 
wojsk lisynmanowskich. 
dniu 18 lutego cały obóz 
wanie przeciwstawił się 
cemu terrorowi, wojska 
otworzyły ogień na bezbronne tłu­
my jeńców. 69 zabitych pozostało 
na pobojowisku. Podobnej rzezi 
dopuścili się interwenci również

wolność

Gdy w 
zdecydo- 

szaleją- 
obozowe

■w dniu 13 marca zabijając 19 i ra­
niąc 26 jeńców. Mimo tych krwa­
wych aktów, opór przeciwko nie­
ludzkiemu traktowaniu wzrasta na­
dal. Coraz jaskrawiej staje się 
widocznym fakt gwałcenia podsta­
wowych przepisów układów ge­
newskich w sprawie jeńców wo­
jennych.

W ubiegłym tygodniu doprowa­
dzeni do ostateczności jeńcy ko­
reańscy i chińscy, uwięzili komen­
danta obozu gen. Dodda, zatrzymu­
jąc go między sobą. Mianowany 
następca gen. Colson przyrzekł 
jeńcom, że w razie uwolnienia 
jego poprzednika, uwzględni ich 
żądania i wypowiedział następu­
jące słowa: „Przyrzekam, że jeńcy 
będą w przyszłości traktowani po 
ludzku stosownie do przepisów 
prawa międzynarodowego". Rów­
nocześnie gen. Colson zapewnił, 
że przerwane zostanie ankietowa­
nie w sprawie repatriacji łącznia 
z przymusowym rekrutowaniem 
jeńców do formacji tworzonych 
przez Amerykanów,

W wyniku tych oświadczeń, 
główna kwatera wojsk amerykań­
skich na Dalekim Wschodzie po­
zbawiła Colsona zajmowanego sta­
nowiska. Stało się bowiem zbyt 
oczywiste, że przez swoje oświad­
czenia i przyrzeczenie potwierdził 
on jasno nie tylko zaszłe ohydne 
fakty w obozie jenieckim, lecz co 
więcej, oświetlił dobitnie kłamliwe 
i krętackie metody rokowań w’ 
PannTundżon. Interwenci sprawę 
jeńców chcieli bowiem wykorzy­
stać jako powód do zerwania ro­
kowań. Tę robotę, grubymi nićmi 
szytą, odsłonił bez reszty Colson. 
Jednocześnie swym przyznaniem 
się dowiódł, że w wypadku zwol­
nienia wszystkich jeńców w Ko­
żedo można by doprowadzić do 
podpisania układu zawieszenia 
broni na Korei. M. J.

Podstawowym zadaniem ; 
drobnego przemysłu państwo- ! 
wego 1 spółdzielczego jest za- 1 
opatrzenie ludzi pracy w ar­
tykuły pierwszej potrzeby, j 
dobrej jakości, bogate w asor­
tymencie i tanie w cenie.

W tym celu drobna wy­
twórczość musi wyjść z du­
żych miast do miasteczek i 
wsi, w szerszej niż dotychczas 
mierze wykorzystywać suro­
wiec miejscowy i odpadowy, 
wyzwalać ogromne rezerv,y 
tkwiące w wydajności pracy, 
w pełnym wykorzystaniu ma­
szyny i czasu pracy.

Jednym z zasadniczych 
niedomagań w drobnej wy­
twórczości jest wielobranżo- 
wość i istnienie w danym 
pionie produkcyjnym spół­
dzielni o zbliżonym profilu 
produkcyjnym. Występuje to 
szczególnie jaskrawo w pio­
nie Związku Spółdzielni Prze­
mysłowych i Rzemieślniczych, 
w związku z połączeniem , 
dwóch pionów, mianowicie 
byłego Związku Spółdzielni 
Pracy z byłym Związkiem 
Spółdzielni Rzemieślniczej 
Centrali Przemysłu Ludowe­
go i Artystycznego.

W ten sposób wyłoniły się 
dwa problemy do rozwiąza­
nia, a to zagadnienie oczysz­
czenia profilu produkcyjnego 
czyli zlikwidowania wielo- 
branżowości i łączenia spół­
dzielni o zbliżonym charak­
terze produkcji. Sprawy te 
rozwiązywane są obecnie 
przez kierownictwo Wydziału 
Przemysłu Prezydium WRN 
jako gospodarza terenu, w 
porozumieniu z przedstawi­
cielami poszczególnych pio­
nów spółdzielczości pracy i 
cżęściowo już nawet realizo­
wane.

Dokonanie tzw. rozbranżo- 
wienia i komasacji niektó­
rych spółdzielni wyeliminuje 
spółdzielnie małe i słabe, a 
więc nierentowne; pozwoli 
poczynić daleko idące oszczę­
dności w etatach, a co za 
tym idzie, obniżyć koszty 
własne. Wzmocni to niewąt­
pliwie organizacyjnie połą­
czone spółdzielnie, zwiększy 
ich potencjał produkcyjny i 
usługowy, usprawni produK- 
cję artykułów masowego spo-

W muzykalnym Poznaniu
Państwowa Filharmonia w Poznaniu 

w przededniu 5-lecia
Poznań należy do jednych]go 1 Męskiego (pod dyr. St. 
najbardziej „umuzykalnić-[ Stuligrosza). Na skutek kil-Z

nych” ośrodków naszego kra­
ju. Składa się na to poważna

dyr. Stanisław Wisłocki 
I dyrygent Państwowej 

Filharmonii w Poznaniu

ilość i jakość muzycznych in­
stytucji zawodowych jak i 
amatorskich. Opera im. St. 
Moniuszki, dwie filharmonie: 
Państwowa i Symfoniczna 
Orkiestra Objazdowa TFR, 
delegatura Artosu, Rozgłoś­
nia Poznańska, państwowe 
wyższe szkoły muzyczne itd. 
a przytym ponad 200 chó­
rów amatorskich, zorganizo­
wanych przy różnych insty­
tucjach i zakładach pracy, 
mówią najlepiej o umu­
zykalnieniu i rozśpiewaniu 
„grodu Przemysława”. Pierw­
sze skrzypce w tym wielkim 
koncercie trzyma obchodząca 
w czerwcu swoje 5-lecie ist­
nienia: Państw. Filharmonia 
(pod dyr. Z. Śliwińskiego), 
składająca się z zespołu or- 
kiestralnego fpod dyr. St. Wi­
słockiego i jego asystenta 
Jerzego Młodziejowskiego) o- 
raz zespołu Chóru Chłopięce-

kuletniej współpracy zasłu­
żony amatorski chór miesza­
ny Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego, zachowu­
jąc swoją autonomię organi­
zacyjną wraz z swoim dyr. 
art. prof. Karolem Broniew­
skim, w sile 110 osób prze­
szedł pod skrzydła opiekuń­
cze Państw. Filharmonii. W 
ten sposób powiększony d > 
340 osób zespół filharmonicz- 
ny ma olbrzymie możliwości 
wykonawcze i nie dziw, iż 
sięga po najwyższe i najtrud­
niejsze arcydzieła literatury 
muzycznej. Przy pulpicie 
kapelmistrzowskim Filhar­
monii stają raz po raz naj­
wybitniejsze siły krajowe 1 
zagraniczne.

Pod względem doboru re­
pertuaru Państwowa Filhar­
monia znajduje się w czołów­
ce najlepszych zespołów chó­
ralnych i muzycznych w 
kraju. Dowodem tego cykl 
koncertów Bachowskich, Mo- 
zartowskich oraz Beethove- 
nowskich i obecnie trający 
cykl koncertów muzyki ro­
mantycznej obejmujący pra­
wie wszystkie 
arcydzieła tego

Państwowa 
potrafiła sobie 
kilkuletniej działalności wy­
chować „-własną publiczność”, 
wiernie z nią poniekąd współ­
pracującą i wszystkie sukce­
sy głęboko przeżywającą. Z 
udziałem Państwowej Fil­
harmonii odbyło się wiele 
imprez w zakładach pracy, 
szkołach i świetlicach. Wspa­
niałe koncerty w Zakł. Met. 
im. Stalina lub Zakł. Odzież, 
im. Komuny Paryskiej, wre- 

. szcie wzorowa współpraca z 
PWSM i najmłodszymi ka- 

' drami naszych muzyków — 
. mówią same za siebie.

Z okazji jubileuszu Państw 
i Filharmonia w Poznaniu wy- 
• daje bogaty program, bilan- 
■ sujący ogólny dorobek 1 obej-

mujący 6 koncertów symfo­
nicznych, w których powtó­
rzone zostaną najcenniejsze 
pozycje 5-lecla.

W koncertach tych wy­
stąpią m. in. najwybitniejsi 
soliści tego okresu (Szpinal- 
ski, Giżelski, T. Wroński, 
Drzewiecki, Ekier, Hoffmann) 
oraz kwartet solistów w „Ma- 
gnificat” J. S. Bacha i w 
IX Symfonii Beethovena. Dy­
rygować będzie poza St. Wi­
słockim gościnnie Jan 
Krenz. Nową pozycją będzie 
wykonanie w pierwszym kon­
cercie jubileuszowym specjal­
nie napisanej na jubileusz 
VI Symfonii kompozytora po­
znańskiego Stefana Pora- 
dowskiego. Z okazji jubile­
uszu otwarta zostanie w 
dniach od 31. 5. do 15. 6. w 
lokalach przy ulicy Paderew­
skiego wystawa 60 artystycz-

poważniejsze 
okresu.
Filharmonia 

w ciągu swej

b
życia 1 zwiększy zasięg wy­
konywanych usług na rzecz 
ludzi pracy.

Pozwoli to również racjo­
nalniej wykorzystać posiada­
ny park maszynowy, stwo­
rzyć dogodne warunki pod­
niesienia jakości produkowa­
nych artykułów. Zwiększą się 
również możliwości zarobko­
we spółdzielców.

W wyniku opracowanego 
przez poszczególne związki 
branżowe w porozumieniu z 
Wydziałem Przemysłu Prezy­
dium WRN planu łączenia 
słabych gospodarczo spół­
dzielni, skomasowaniu uleg­
nie na terenie naszego woje­
wództwa co najmniej 79 spół­
dzielni, a na ich miejsce po­
wstanie 40 nowych, właściwie 
branżowo i gospodarczo silnie 
postawionych placówek.

Specjalnego znaczenia na­
biera sprawa oczyszczenia 
profilu produkcyjnego spół- 

1 dzielni należących do Cen­
trali Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego z uwagi na 
specyficzny charakter wyko­
nywanej przez nią produkcji, 
mianowicie produkcji o cha­
rakterze regionalnym i arty­
stycznym oraz konieczność 
pielęgnowania ludowej pro­
dukcji artystycznej. W obec­
nym ustawieniu produkcyj­
nym i organizacyjnym za­
dań tych Centrala ta nie speł 
nia w dostatecznej mierze.

W związku z tym Minister­
stwo Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła opracowało orien­
tacyjny podział asortymentu 
produkowanego przez jed­
nostki podległe CPLiA na 
„profilowy”, a więc taki, któ­
ry powinien nadal pozostać 
w pionie tej centrali i „nie 
profilowy”, który należy prze­
kazać innym pionom produk­
cyjnym. Oczyszczenie profilu 
produkcyjnego dotyczy za­
równo spółdzielni jak też za­
kładów własnych CPLiA.

Wytypowanie asortymentu 
: właściwego i niewłaściwego 

dla pionu CPLiA jest wstęp­
ną fazą do przeprowadzenia 

r zasadniczej reorganizacji 
i CPLiA, to znaczy określenia 

spółdzielni i zakładów włas­
nych, które pozostaną w pio­
nie CPLiA i ustalenia tych, 

• które przejdą do innych plo­
nów drobnej wytwórczości.

Przeprowadzenie tych 
zmian przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszego poprawie­
nia jakości produkcji, do roz­
szerzenia jej asortymentu, a 
przede wszystkim pomoże do 
wykonania planu akumulacji 
i osiągnięcia planowej obniż­
ki kosztów własnych. Stwier­
dzić bowiem należy, że pion 
Związku Spółdzielni Przemy­
słowych i Rzemieślniczych 
nie wykonał planu akumula­
cji w I kwartale br. Zagro­
żony jest też plan II kwarta­
łu. źle pracuje też pion Cen­
trali Przemysłu Ludowego 1 
Artystycznego. Wykazała to 
ostatnia ogólnokrajowa na­
rada w Poznaniu, (e-y)

Karol Broniewski 
dyr. artyst. Chóru PTM 

przy Pańshoowej 
Filharmonii w Poznaniu

nych prac fotograficznych 
Maksymiliana Myszkowskie­
go pt. „Filharmonicy poznan 
scy”.

Teodor śmiełowski

Nowy numer 
tygodnika 
„NOWE CZASY"

W Moskwie ukazał się ko­
lejny (21) numer tygodnika 
„Nowe Czasy”, poświęconego 
zagadnieniom międzynarodo 
wym.

Artykuł wstępny omawia 
problemy industrializacji kra 
jów gospodarczo zacofanych. 
Tematem artykułu redakcyj­
nego są zbrodnie amerykań­
skie na wyspie Kożedo.

O problemie niemieckim 
pisze członek Akademii Nauk 
ZSRR E. Tarle. Artykuł A. 
Leonidowa poświęcony jest 
kryzysowi w Labour Party.

W numerze znajdujemy po 
nadto następujące artykuły: 
J. Boczkariowa pt. „Koń tro­
jański w świecie muzułmań­
skim", E. Gilelsa pt. „Tour- 
nće po Skandynawii" repor­
taż chiński N. Fiedorenki, ar 
tykuły gospodarcze pt. „Re­
forma walutowa w Bułgarii" 
i „Groźne sygnały", artykuł 
J. Gorina pt. „Dwieście py­
tań", artykuł J. Karnakowa 
pt. „Przestępczość w Amery­
ce", list z Holandii w sprawie 
holenderskiej polityki kolo­
nialnej, liczne notatki z wi­
downi międzynarodowej i kro 
nikę wydarzeń międzynaro- 
rodowych. (w) 
GŁOS
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Ruch turystyczny w Poznaniu
można zwiększyć

Pracownłcv aaszuklwaftl
20 robotników niekwaliiikoWanych oraz sto­
larzy przyjtnie Mosińska Fabryka Mebli, Mosina, 
ul. Sowiniecka 8. Ki 17i

Bartkowiakówna (Stal) 
i Janowski (AZS) 

mistrzami Poznania w wielobojach
Rozegrane w czwartek! 6. Dębiński (AZS) 2353 

na boisku WOSS wielo­
boje lekkoatletyczne o za 
szczytny tytuł mistrza 
Poznania nie cieszyły się 
większym powodzeniem. 
W trójboju żeńskim star 
towały jedynie 4 zawod­
niczki, osiągając na o- 
gół słabe wyniki.

I miejsce uzyskała 
Bartkowiakówna (Stal) 
644,5 pkt., 2. Gawrońska 
(Stal) 563 pkt., 3. żurek 
(AZS) 500 pkt,., 4. Feld­
man (AZS) 490 pkt.

Pięciobój męski roze­
grany w nowym ukła­
dzie zawiera tylko jeden 
rzut, 2 skoki i 2 biegł. 
Odpowiada to więc młod 
szym zawodnikom, któ­
rzy chętnie w nim star­
tują. Biorąc więc pod u- 
wagę młody ich wiek, 
należy osiągnięte wyniki 
uznać za dobre.

I miejsce zajął Janow­
ski (AZS) 2883 pkt., 2. 
Perzewski (Stal) 2687.5 
pkt.,®3. Majewski (AZS) 
2579 pkt.. 4. Orvwał Zb. 
(Stal) 2556 pkt., 5. Dzle- 
wolski (AZS) 2536,5 pkt.,

pkt.
Poza konkursem 

tował Tomaszewski 
dowlanych (Gdańsk), o- 
siągając 3015 pkt.

Należy podkreślić, że 
po niedzielnym „bałaga­
nie”, panującym na tym 
boisku i wczorajsze nie­
przygotowanie go do za­
wodów, wystawia smutne 
świadectwo obsłudze sta­
dionu. Koło, z którego 
odbywały się rzuty, na­
dawało się do łamania 
nóg a nie do wykonywa­
nia z niego rzutów. A pa 
miętajmy, że boisko to 
jest reprezentacyjnym 
boiskiem Poznania 1 
miejscem treningu ka­
dry olimpijskiej.

star- 
z Bu

Działająca na terenie 
Poznania od roku 1949 
Społeczna Komisja Tu­
rystyczno - Krajoznawcza 
ma na swoim koncie 
znaczne osiągnięcia. Dzię 
ki działalności i inicjaty­
wie tej Komisji zorga­
nizowano szereg wycie­
czek turystycznych tak 
z Poznania, w których 
wzięli udział pracownicy 
tutejszych zakładów i 
instytucji, jak i do Po­
znania, z których korzy­
stali pracownicy z bliż­
szych i dalszych okolic.

Przeszkolenie 42 prze­
wodników wycieczek da­
ło poważne korzyści, 
gdyż uczestnicy zapozna­
wali się dokładnie z wie­
loma zagadnieniami w 
zwiedzanych ośrodkach.

Podział pracy Komisji 
na 8 sekcji, pozwolił na 
staranne opracowywanie 
poszczególnych zagad­
nień. Organizowano wy­
cieczki specjalnymi po­
ciągami turystycznymi 
w większych grunach, 
pociągami normalnego 
kursowania w mniejszych 
grupach, wczasy nie­
dzielne w miejscowo-

Na właściwe tory 
wejdzie sport w gminie Rokietnica

O sekcji 
jeździeckiej 
LZS w Posadowię

Sekcja jeździecka TZS przy 
zespole Państw'. Stadniny 
Koni w Posadowię istnieje 
od roku 1951. Liczy o-becnie 
24 członków. Prowadzi ją ob. 
Grabowski. ' Dla członków 
mniej zaawansowanych od­
bywają się kursy jazdy kon­
nej. Poza tym sekcja ma 6 
jeźdźców wyczynowych, któ­
rzy Mora udział w konkur­
sach i u/eźdżaia młode konie 
stadniny. Do ekipy tej nale­
żą: Nowicki, Grabowski,
Piechnik. Kowala, Kaczma­
rek i Żuchowski. Z nowe­
go narybku wyróżniają się 
jeźdźcy: Wesoły i Łodyga.

W roku 1951 sekcja brała 
siedmiokrotnie udział w za­
wodach hippicznych. Naj­
większym osiągnięciem sekcji 
było zdobycie II miejsca w 
zespołowym konkursie szyb­
kości na Spartakiadzie w 
Warszawie. Poza tym jeźdź­
cy wyczynowi zdobyli szereg 
nagród indywidualnych w 
Racocie, Gnieźnie, Sierako­
wie i Poznaniu. W bieżącym 
roku sekcja będzie brała u- 
dział w ogólnopolskich kon­
kursach hippicznych w So­
pocie, Poznaniu i Wrocławiu.

(ten)

Decyzja Prezesa Rady 
Ministrów i uchwała Gł. 
Komitetu Kultury Fi­
zycznej w sprawie utwo­
rzenia zrzeszeń LZS we­
szła już w życie w całym 
kraju. Powołane zostały: 
Rada Główna LZS, rady 
okręgowe i powiatowe, a 
obecni a powoływane są 
do życia gminne rady 
zrzeszenia LZS.

Taka właśnie rada 
powołana została ostat­
nio na terenie gminy Ro­
kietnica W czasie dys­
kusji. jaka wywiązała się 
na naradzie, wykazano, 
że w gminie Rokietnica 
na 6 LZS-ów tylko 2, tj. 
Kiekrz 1 Rokietnica, prze 
jawiły działalność, a po­
zostałe 4 LZS-y były do­
tychczas w „stanie spo­
czynku”. źródła złej pra­
cy w LZS-ach należy szu 
kać nrzede wszystkim w 
niewłaściwym ustosun­
kowaniu się kierownic­
twa tychże LZS-ów do 
nracy. Stwierdzono rów­
nież, że żadne czynniki 
społeczne, oprócz ZMP, 
nie interesowały sie 
ciem sportowym i 
spieszyły z pomocą 
niedbanym LZS-om.

Mamy nadzieję, że o- 
becnle, kiedy powołana 
została Gminna Rada 
Zrzeszenia LZS, na któ­
rej czele stanie ob. Olej-

Ży- 
nie 
za-

Lekarskie
Lekarz . dentysta Jaworowicz 
wznowił swa praktykę Po­
znań. Mickiewicza 24 tele­
fon 21-58 7377’

Wolne posady

Piec kaflowy w ramie żelaz­
nej. przenośny, 550 zł sprze­
dam. — Ofertv Głos Wielko- 
polski dla 7579?__________

Wace do 25o kg oraz wózek 
2-kPtowy sprzedam. Poznań 
Kwiatowg»13 w. 5, 7578?

Pomoc domowa potrzebna za­
raz na peryferie Poznania, 
najchętniej z nrow neji. Po­
znań. Staiingradzka 39 m. 1 

7510?
Pomoc domowa potrzebna. — 
Warunki dobre. Poznań Żbą- 
szyńska 24._________ 7602?
Młodsza pomoc domowa po­
trzebna zaraz na wyjazd. — 
Zgśoszen a: Poznań, Zgoda 42. 
m. 2 Górczyn._______
Dziewczyna do kuchni na wy­
jazd potrzebna Zgłoszenia: 
Poznań. Matejki 53. m. 12. 
od 18._________ 7621g
Szofer mechanik I lub II kat. 
Poznań. Mylna 32____ 7653g

Warsztat stolarski, komplet­
nie urządzony, sprzedam. Jest 
tarczówka, urządzenia do for­
nirowania. surowice. — Adres 
wskaże Gros Wlkp, nr 7577g.

Motacykl DKW. 125cm*. części 
do Fiata, sprzedam. Poznań, 
Szymańskiego 10 m. 13.

____________7576? 
Motor 3 KW prą,d stały, oka­
zyjnie sprzedam. Poznań. Gro­
chowe Łąki 3. m 2.__ 7574g

Radio uniwersalne „Telefun- 
ken”. oko. stalówki, klawi­
sze. sprzedam. Poznań. Asny­
ka 5 m, 9, suterena. 7570?

Uczeń ślusarski potrzebny. — 
Topolski Poznań Gwardii Lu­
dowej 46 (dawniej Wierzbie- 
cice). 7635g

Pólcletarńwke i Hanomag-Ku- 
rier sprzedam z powodu lik­
widacji przedsiębiorstwa. — 
Bartosiewicz. Poznań. Kazi­
mierza Wielkiego 11. warsztat. 

7563?

Natyka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
resnondencyjne kutsv księgo 
wo’cl 1-ddż skrytka 163

K077

Wózek koszykowy, jak nowy, 
lodówkę kuchenna na lóó — 
sprzedam. Pozhafl. Rynek le- 
życki 1. m. 2a 7560?

Sprzedam 2 morgi przy Po­
znaniu. 9000. Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16_____ 7556g

Tańców ludowych, nowoczes­
nych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań Marcinkow­
skiego 2a 7346g

S rtzedaie
Parceiel
Poleca
Poznali 
'dawnie!

Wiliei Kamienicę! 
poszukuje ..Union" 
Nowow:ejskiego 9 

Rzeczypospolitej) 
fi IRrto

Wąi ogrodowy sprzedam. — 
Adres wskale Głos Wielko- 
oolski nr 7548".___ _

Pianino okazvinie sorzedam.
Oferty Głos Wlkp, dla 7547.$.

Tapczan 2-óśobowv różne le­
żanki. sprzedam Poznań. Ma­
łeckiego 33. tapicenfa 

7545?

Wózek (autko!, dobrym stanie 
sprzedam Poznań Szelmow­
ska 67_ m 7>j_______ 965Sp

Krowy, ciężką, rasowa, mała 
wysokocielną. sprzedam Po­
znań. telefon 30-72.' 758lg

Pianino 10 000. skrzypce Stei- 
ner’a 2000 — Adres wskaże 
Gos Wlkp. nr 7587g. ____
Parcelę przy Grunwaldzkiej, 
40 000. Puszczykówku 23OOÓ 
sprzedam. Gruszczyński. Po­
znań. Wawrwaiaka 22 

7593?

naradzie

1.

2.

gro-

8O®/o

niczak, praca wejdzie na 
właściwe tory, świadczyć 
o tym mogą chociażby 
powzięte ' na 
zobowiązania zlotowe, a 
mianowicie:

Utworzyć LZS w 
madzie Bytkowo. 
Dopilnować by
zrzeszonych członków 
LZS gminy Rokietnica 
zdobyło odznakę SPO 
do dnia 22 lipca br.

S. Podnieść frekwencję 
uczestnictwa członków 
na zajęciach sporto­
wych i zebraniach mie 
sięcznych.

4. Podnieść dyscyplinę 
sportową.
Doprowadzić do po­
rządku gminne boisko 
sportowe i zbudować 
na nim tor przeszkód. 
Włodzimierz Fischer 

korespondent terenowy

5.

ściach podmiejskich, wy-| 
cieczki na większe im­
prezy sportowe, wyciecz­
ki do teatrów poznań­
skich. piesze spacery po 
Poznaniu.

ścisła współpraca z 
Polskim Towarzystwem 
Turystyczno-Kraiozn aw- 
czym oraz z „Orbisem” 
pozwoliła na zorganizo­
wanie w roku 1951 — 266 
wycieczek, w których u- 
dział wzięło ponad 110 
tysięcy pracowników i 
członków ich rodzin. Nie­
zależnie od tego w wy­
cieczkach organizowa­
nych przez ORZZ wzięło 
udział około 100 000 pra­
cowników. nie mówiąc 
już o uczestnikach wcza ­
sów niedzielnych w Pu­
szczykowie. Puszczyków­
ku, Osowej Górze, 
by lnicy, Promnie

Praca Komisji 
Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznaw­
czego mogłaby jednak o- 
siagnąć 
wyniki, 
do tego 
morka, 
rowała 
środkiem takim mógłby 
być na przykład referat, 
turystyczny przy Miej­
skim Komitecie Kultury 
Fizycznej, wchodzący 
przecież w skład Prezy­
dium MRN.

Do zadań tego ośrodka 
należałaby tek koordy­
nacja i inspirowanie ru­
chu turystyczno-krajo­
znawczego, jak 1 kontro­
la pracy instytucji i o- 
środków zaimuiących 
się tym zagadnieniem.

Dobrze zanoczatkowa- 
ny w roku ubiegłym ruch 
wycieczkowy i turystycz­
ny pracowników poznań 
skich w roku bieżącym 
noważnle zmalał, na sku 
tek nieuruchomienia na 
ten cel funduszów z ak­
cji socjalnej. Do czynni­
ków propagujących kra­
joznawstwo i turystykę 

, należy odpowiednie u- 
stawienie 
clalnych 
stytuc.ij. 
potrafili 
kładach 
wycieczki 
pełną opłatnością pra­
cowników.

Kc>- 
itp. 

oraz

znacznie lepsze 
Potrzebna jest 

w Poznaniu ko- 
która by kie- 
turystyką. O-

referentów so- 
zakładów i in- 
by cl z kolei 
w swoich za- 

organizować 
turystyczne z

Harcerskie igrzyska wiosenne
W niedzielę, 25 bm., o 

godzinie 10 na boisku 
Stali przy ul. J. March­
lewskiego w Poznaniu 
odbędą się I dzielnicowe 
harcerskie Igrzyska wio­
senne dzielnicy Poznań - 
Wilda, w których weź­
mie udział około 300 har­
cerzy i harcerek z 13 dru

żyn szkół podstawowych.
Igrzyska te będą ma­

nifestacją harcerzy z o- 
kazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, oraz pier­
wszą próbą zdobycia od­
znak BSPO dla uczcze­
nia Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Przyczyną zmniejsze­
nia się ruchu wyeieczko- 

l wego na terenie samego 
miasta, jest brak orga­
nizatorów wycieczek 
wiejskich, które by zwie­
dzały miasto i jego za­
bytki.

Poznań, miasto o dbi- 
gowiekowej historii, za 
mało się jeszcze nasta­
wił na przyjmowanie 
wycieczek. Brak jest w 
odpowiednich punktach 
miasta tablic orientacyj­
nych, brak planów mia­
sta z objaśnieniami, nie 
rozwinął sie jeszcze prze­
mysł pamiątkarski, na 
wzór np. Krakowa, San­
domierza i innych miast. 
W miejscowościach pod- 
mieiskich, gdzie znaczna 
część 
dza 
brak

; bnej 
obsługi wycieczkowiczów. 
W Poznaniu brak rów-

. nież schroniska, które by 

. Pomieścić mogło większą 
: ilość wycieczkowiczów. 
. Uniemożliwia to organi- 
. zowanie wycieczek dłuż­

szych, niż 1-dniowe,
W ramach dotychcza­

sowej działalności Spo­
łecznej Komisji Tury­
styczno - Krajoznawczej 
zwiększyć trzeba wysiłki 
w kolektywnej pracy. 
Szereg bowiem przedsta­
wicieli organizacji i in­
stytucji. którzy w po­
czątkach pracy Komisji 
brali żywy udział, obec­
nie nie interesuje sie tą 
nracą zunełnie, osłabia­
jąc jej wyniki.

Turystyka i krajoznaw 
stwo posiada dla reali­
zacji planu 6-letniego 
poważne znaczenie. Po­
zwala bowiem zapozna­
wać się z dotychczaso- 
wvmi osiaemięciami, po­
zwala poznawać plany 
na przyszłość. Zapozna­
nie się z tymi zagadnie­
niami mobilizuje masy 
pracujące do czynniej- 
szego udziału w nracyna 
wszystkich odcinkach. 
Zwiedzanie zwłaszcza za­
bytków historycznych 
rozszerza horyzont my­
ślowy człowieka, wzmaga 
jego przywiązanie do Oj­
czyzny. Poznań posiada 
dużo warunków na to, 
by stać się ośrodkiem 
turystycznym nie tylko 
w skali województwa, ale 
i w skali krajowej. Na­
leży kolektywnym wysił­
kiem warunki te pod­
nieść i uzupełnić, by za­
chęcić jak najszersze rze 
sze społeczeństwa do od­
wiedzania starego na­
szego piastowskiego aro- 
du, tym bardziej, że pro­
wadzone prace wykopa­
liskowe dały interesują­
ce odkrycia. (ipc)

poznaniaków snę- 
dni odpoczynku, 
jest jeszcze potrze- 
ilości kiosków, dla

Motor gazowy. 4 KM — na 
sprzedaż. Ludwik Pospieszyń- 
ski. Gostyń Rynek 24.

9653ZP
Samochodzik dziecięcy sprze­
dam. — Poznań. Długosza 5. 
m 3,_________ 7588?
Błam piżmowce i nutriety — 
sprzedam. Poznań. Prądzyń- 
skiego 47, m, 7,_____ 7589g

Westfalke kaflowa sprzedam. 
Poznań-Sołaicz Paihicka 17. 
m._2. _0d_14—-18._____7597g

Platformę ogumioną. 2-tono- 
wą. póc’6zorek. sprzedam. Po­
znań Wspólna 20 warsztaty. 
_________________ 7601?
Pianino ..Ecke4’ sprzedam. — 
Oferty Oćos Wlkp. dla 7604g.

Samochód kabriolimuzynę. ma­
łolitrażowy. sprzedam. Poznań 
Długa 3, garaże, od 15—17.

7607?
Szafę 2-drzwiową sprzedam.
Poznań, Śniadeckich 6a. m. 4

7608?
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Wspólna 23. m. 3.

7613?
Powózkę ogumiona, pierwszo­
rzędnym stanie, sprzedam. — 
Poznań Skorskiego 39.

7616’
Sportke sprzedam — Poznań. 
Dzierżyńskiego 3. m 6.

7619?
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Szy­
dłowska 18z8, 9782p
Dwa łóżka z materacami oraz 
2 nocne stołki tanio sprze­
dam. Poznań Pamiątkowa 7, 
m. 2.__ ______ 9778P
Szafę oszkloną do książek lUb 
bielizny sprzedam za 600 źŁ 
Poznań. Asnyka 7 (garaże).

9779P
Wózek Kon-Kon. używany i 
spacerówke nową sprzedam. 
Poznań Rolna ,1/4. 7627g

Biustonosze, past. chusteczki, 
po cenach wytwórczych nole- 
ca: „Ela”. Poznań. KOścteL 
na 9 m. 4. 7659g

OGŁOSZENIA PRÓBKĘ jg|
Piecyk gazowy, wyłtącznie pie­
karnikiem. sprzedam. Poznań 
Poplińskich 5 m. 4. 7637g

Wózek koszykowy, dobrze u- 
trzvmanv, sprzedani. Poznań. 
Czerwonej Armii 32. m. 24.
__ _______ 7634?

Parcelę morgowa, opłotowaną. 
Zadrzewiona ‘
16 000;
grodem
75 000.
Poznań,

blisko Ławicy 
wille 3-morgowym o- 
w Puszczykowie — 
sprzedam. Krzesiński. 
Chudoby 13. m. 4.

7638?

Kupna
Lokomobilę lub ciągnik do 35 
KM kupie. Roman Przybylski, 
Damasławek pow. Wągrowiec. 

9670p
Torby paoierowe. używane — 
kupię. Znoszenia: Poznań, 
tel. 48-04. od 8—10 i 14—17 
________________ ___ 758 lg 
Złota bransoletę względne 
brylant do karata kupie. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 7573g.

Domek 1-rod'zinfiy lub część 
willi w. Poznaniu — okolicy 
natychmiast kupię Oferty Głos 
Wielkopolski dla 7571?.

Samochód „Opel Kadet", w 
dobrym stanie, kuoie Oferty 
Glos Wlkp. dla 7550?

„Inwazje Jaszczurów" Cafika 
kupię, — Oferty Głoś Wielko- 
kopoiski dlą 7544g________

Parkłeciarzy przyjmiemy natychmiast. Zgłoszenia 
kierować: Zarząd Budowlany nr 15, Wydział Per­
sonalny, PozDań, ul. Marcelińska 6. KI 176
Kowala, stróża, magazyniera-kalkulatora i księ­
gowego technicznego i chlewmlstrza poszukuje­
my natychmiast. Oferty kierować P. G. P. Brze­
źno, poczta Długa Goślina, powiat Oborniki, sta­
cja kolejowa Łopuchowo. KI 185
Drogistów dyplomowanych zatrudni Miejski Han­
del Detaliczny w Poznaniu, ul. Ratajczaka 39.

KI 193
Kierownika Sekcji Administracyjno - Gospodar­
czej oraz starszego księgowego, znającego księ­
gowość przebitkową, potrzebuje zaraz Przedsię­
biorstwo Państwowe Centrali Ogrodniczej w Ja­
rocinie. Zgłoszenia należy kierować do Sekcji 
Personalnej, ul. 1 Maja nr 1. KI 191
Trzech kierowników gospodarstw, czterech ma­
gazynierów, czterech kalkulatorów, jedną maszy­
nistkę zaangażuje zaraz na warunkach układu 
zbiorowego pracy w P. G. R. Zespół P. G. R. Gnie- 
chowice, pow. Wrocław. Zgłoszenia i uzgodnienia 
na miejscu. K1205

CIEPLICE ŚLĄSKIE ZDRÓJ 
w bieżącym sezonie mogą jeszcze przyjąć 
na kurację kilkadziesiąt osób członków zwią­
zków zawodowych (za okazaniem legityma­
cji związkowej), lub członków rodzin, którzy 

są na ich wyłącznym utrzymaniu.
Opłata dzienna (mieszkanie, wyżywienie, o- 
pieka lekarska oraz zaordynowane zabiegi) 

32,00 zł.
CIEPLICE SLĄSKIE ZDRÓJ leczą: reuma­
tyzm (gościec) we wszelkiej postaci, artre- 
tyzm, stany zapalne nerwów, stany poura­
zowe (leczenie inwalidów wojennych i pra­
cy), porażenia, stany zapalne (wysięki, zro­

sty), choroby kobiece.
Po szczegółowe wyjaśnienia należy zwracać i 
się bezpośrednio do: Dyrekcji Państwowego 
Uzdrowiska Cieplice Śląskie Zdrój. KI 189 j

Przyjmie

Poznański Zespół Budownictwa Prze­
mysłowego, Poznań, ul. Rokossowskie­
go 101, telefon 66-37.

Lokal 30—50 m* na cichą 
produkcję poszukuję. Oferty 
Głos Wlkp. dla 7580g,____

Kulturalna poszukuje umeblo­
wanego pokoju, najchętnej 
w śródmieściu. Oferty z po­
daniem warunków do Głosu
Wiko, dla 7586?.______
Samotna szuka pokoju. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nt, 7603g•
Urzędniczka kulturalna szuka 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski dla 7618?
Dwupokojowe z kuchn ą od­
remontuje. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 7617g.

KI 183
Skradziono leg tvmac’ę sł uż­
bową PZO Poznań, kartę tram­
wajów'1. na nazwisko Zofia 
Bumińska. _____  7595?
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXVtII 7489. wydaną 
wydaną przez Biuro Meldunko­
we Pyzdry na nazwisko Wan- 
da_Pfeifer._________  9709gp
Zgubiono kartę melduttkową 
wydana przez PGRN Nekla 
i tabliczkę rowerową nr W 
51165 na nazwisko Stefa? O<- 
dżyńrki, Gieratowo. powiat 
Środa. 7605?

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Bronisław Ryd- 
lewski w Jarocinie. _ 9470p

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXVIII 991 na nazwisko 
Wacław Kamiński Września.

____________ 9566p
Zgubiono kartę meldunkową 
nr F XI 13932 na nazwisko 
Zofia Mikołajczyk z Krucho- 
wa gmina Trzemeszno

 9907P

Zqublłam kartę meldunkową 
na nazwisko Bron sława Ku­
jawa. __ _  7609?
Zgubiono dowód tożsamości 
PKP nr 24057 oraz inne do­
kumenty na nazwisko Stani­
sław Werner._______7610?
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franc szek Tom­
czak. Ptzyborowo. pow Sza­
motuły, 9781p

feńżne

Maszynę do haftowania kurię. 
Oferty Glos Wlkp dla 7585?. 
Westfalkę na węgiel, piecyk 
żelazny, przenośny kupie — 
Oferty Glos Wlkp. dla 7628g.

Handlowe

I 1 duży, komfortowy pokój w 
centrum Sopot.-z używaniem 
kuchni zam enię na podobny 
Poznaniu. Wiadomość: Górna. 
Poznań, Gwardii Ludowei 41. 
m, 3 7608?

Artykuły drobnej wytwórczo­
ści do sprzedaży na Sląsk:e, 
Poznańskie i Pomorskie przyj- 
mę. Poznań, tel. 71-97 lub 
oferty Glos Wlkp. dla 7592g.

4’/r-pokojowe kuchnią, kom­
fortowe. samodzielne. leżyce. 
zamienię na dwa mieszkania: 
2 pokoie kuchni'1,, pokói ku­
chnia samodzelne. — Oferty 
Głos Wlkp dla 7612?.

Wolne lokale

Zamiana
Pokój kuchnią, samodzielne, 
słoneczne, zamienię na podo­
bne — Poznań, Częstochow­
ska lb m. 1, godz. 16—19. 
_______ _____ KI 184
Pokój balkonem, używaniem 
kuchni przynależności, okoli­
cy parku Kasprzaka zamienię 
na 2 pokoje podobne So^-acz 
— Osiedle Grunwaldzka. —

Ubikacje 40 m* na warsztat
odstąpię. Poznań. Dąbrowskie­
go 24.m. l 5. ___ 7562g
Samotna osobę przyjmę na 
przechodni pokój zaraz. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 7567?

Lokal 20 m! śródmieściu od­
dam. s?a. woda gaz. Poznań. 
Grochowe Łąki 3, m 2

7575Ł

Szuka lokalu
Dokończę remont pokoju lubui uiiwaiuz-n icuiuui pUKUjU luu

Oferty Głos Wlkp._dla 7558?. j dwóch kuchnią, łazienką, ga- 
_ , , ~~ 7 . zem. dojazd tramwajem Ofer-Dwupokojowe przynależnością- | tv wlkp dla 7559 
mt ogrodem., samodzielne, za- I ---------— -------- ------
mienię na podobne, mniejsze. ' Siostra szpitalna, samotna, po- 
bez ogrodu. Oferty Gros Wiel- szukuje pustego pokoju. — 
kopOlski dla 7614? I Oferty Głos Wlkp. dla 7566?.

isanMBBi

Zgubiono kartę meldunkowy 
nr G VII 27009, wystawiori; 
przez PGRN Brcnno. Marian 
Gąda. Brendo poczta Wijewo. 
_____________ _ 9712gp
Zgubiono . kartę meldunkowy 
wydana przez PGRN Trąbczyn 
na nazwisko Wmcentyna Mar­
ciniak, MysSatówkjo, poczta 
Zagórów, pow. Konin.

9711gp

Firma .,lrena’Ł Poznań. Ro­
kossowskiego 56. wykonuje z 
materiałów własnych, powie­
rzonych nas-’, porsety. biu to- 
nosze bielizn'1' damską, mę­
ską craz na'nowsze fasony 
bluzek J_ haftów7267g 
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze W-pożywam Po­
znań. Mickiewicza 28._ 7568?
Podnoszenie otzek na pocze­
kaniu. Poznań. St Rynek 50.

Radioaparaty szybko napraw:a. 
wstaw'a fa'ó krótkie dla za­
miejscowych w iedttvm dn u. 
Poznań Kraszewskiego 5, wa-- 
sztat. 7611?
Plistilemy wed^u? najnowszych 
wzorów bezkonkurencyjnie 
trwało. Specjalność: maszy­
nowe plisowani* jedwabi. Haf­
ty. Mereźka. Okrętka. Guz:ki. 
Dziurki. Terminowo 25 lat 
istnienia firmy dale gwaran­
cję fachowej, solidnej obsłu­
gi, —* Haftoplis. Poznań. Myl­
na 24. 7600?

Zgubiono - kartę meldunkową 
na nazwisko Tadeusz Żabiń- 
skjy^________________ 7598?
Zgubiono karty meldunkowe 
nr 187197 i 187198 na na­
zwiska Ignacy i Jadwiga Krzv. 
ż eniakowie, 7 6 25g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXVIII 27783. wydaną 
przez Gminna Radę Narodową 
w Strzalkowie na nazwisko 
Pelagia Dębicka, Szemborbwo. 
pow. Września. 9789srn
“ ..... ——■

Dnia 22 maja 1952 r. zmarł nagle, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy miyż, troskliwy ojciec, 
teść i dziadek śp

Łukasz Sokcłowski 
artysta chóru Państwowej Opery im. St. Moniuszki 

£ ... w Poznaniuprż6zvwszy lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm. o godz. 11.30 
kapbcy cfhentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
, żona, dzieci, synowa I wnuki

Poznań, ul. Grottgera 3. m. 4. 
Szczecin. Piła. Pobiedziska.

z

Opony 16 X 525 kupimy, al­
bo zamienimy za 16 X 600. 
..Głos Katolicki”, Poznań. Gro. 
bla 1,_______________ 756 lg

Biel tytanowa żywicę natu­
ralną i litopon? 6()Vf kuoię. 
Oferty kierowaó do Głosu 
Wlkp. dla ..Odbiianki” $569?.

Pierścionek z brylantem 1-ka- 
ratowym. czyste! wody, pięk­
nym szlifem oraz 
z kolią akw?'nar’nov'a knń ?, 
Oferty GiOs Wlkp. dla 7615g.

Dnia 23 maja 1952 r. zasnęła w Bogu, Opatrzona 
Sakramentami św., po długich, ciężkich, 
cierpliwością znoszonych cierpieniach 
żona, nasza najtroskl wszą mateczka. 
Siostra, szwagierka bratowa i ciocia.

z Radziejowskich

z anielska 
moja ukochana 
nasza kochana 
$P.

Dnia 22 maja 1952 r. zmarł nasz długoletni zasłu­
żony pracownik, artysta Chóru Opery Poznańskiej
II Ali | •

Zofia Zamysłowska
przeżywszy lat 49.

Odprowadzanie zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku odbędzie się we Wrześni z domu żałoby w niedzielę, 
25 bm., o godz. 18.15 . .' W “hnutku pogrążeni

mąż. dzieci i rodzina 
Września. Obrońców Stalingradu 11. 7825$

Łukasz Sokołowski
Przepracował
W Zmarłym 

nionego kolegę

na scenie 35 lat.
tracimy sumiennego pracownika, ce- 

r towarzysza.
Dyrekcja Opery

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR
Rada Miejscowa ZZPSiK

K1204I
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Wieczory dobrego czytania 
dla byłych analfabetów w 
Kaliszu urządziły Biblioteka 
Miejska, Zarząd Budowlany 
nr 10 oraz Pluszownia. Dla 
najlepszych zespołów Po­
znańska Okręgowa Rada Zw. 
Zaw. przekazała nagrody 
książkowe, 36 tomów wręczo­
no już pracownikom Pluszo- 
wni.

Zespoły artystyczne Gubi- ■ 
na ostatnio odwiedziły wiele ' 
spółdzielni produkcyjnych w 
powiecie z okazji „Dni O- 
śwlaty Książki i Prasy” a 
biblioteki pow. lubińskiego 
urządziły konkursy dla swo­
ich czytelników.

„Próbę sił” w Czarnkowie 
ostatnio wystawił Państwo­
wy Teatr Gnieźnieński. Nie­
stety, publiczność przybyła 
mniej licznie, niż dawniej. 
Ci, którzy byli, wyszli zado­
woleni. (s)

Nowa świetlica w Lwówku 
będzie otwarta w lipcu. (ten)

Objazdowa Wystawa Prze­
ciwalkoholowa przybyła do 
Sulechowa. Jej znaczenie jest 
wielkie, toteż sądzimy, że 
mieszkańcy Sulechowa i oko­
licy obejrzą tę wystawę.

Surowe kary 
dla szkodników 
gospodarczych 
z Dobiegniewa

Ostatnio stanęło przed Są­
dem Wojewódzkim w Zielonej 
Górze kilku pracowników Tu­
czami Trzody Mięsnej w Do­
biegniewie (powiat Strzelce 
Krajeńskie).

Jak wykazał przewód sądo­
wy, dyrektor tuczami Stefan 
Kubicki, uchylając się od cią­
żącego na nim obowiązku, nie 
starał się o należyte zaopa­
trzenie podległej mu placów­
ki. Wskutek niewłaściwej pie­
lęgnacji i żywienia trzody 
chlewnej, wdele sztuk padło, 
a 2752 świnie musiano przed­
terminowa ubić. Naraziło to 
skarb państwa na stratę 937 
tysięcy zł.

W tej szkodliwej działalno­
ści pomagał Kubickiemu kie­
rownik techniczny J. Bretes 
oraz zespołowi: Zygmunt 
Grzybkowski i Stanisław Pie­
czyński, a Zygmunt Kasprzak 
i Piotr Szuka lski z Sulecho­
wa wykazali brak nadzoru 1 
kontroli nad podległą im tu- 
czarnią w Dobiegniewie.

Przewtod sądowy w całej 
rozciągłości wykazał winę 
wszystkich oskarżonych. Sąd 
skazał Kubickiego na 7 lat, 
Bretesa na 6 lat, Kasprzaka 
na półtora roku oraz Grzyb- 
kowskiego, Pieczyńskiego i 
Szukalskiego na 1 rok więzie­
nia. (tur)

70-letni 
przodownik 
pracy

Na ogólnopolskiej naradzie 
wytwórczej Centralnego Za­
rządu Młynarskiego wręczono 
nadmłynarzowi zespołu w 
Lesznie, ob. Ciemnemu, srebr­
ną odznakę przodownika 
pracy.

Ob. Ciemny liczy ponad 70 
lat. W ciągu swej długolet­
niej praktyki wychował liczne 
zastępy fachowców. Mimo po 
ważnego wieku jest on jesz­
cze pełen energii i od rana 
do wieczora dogląda młyna, 
pilnując, by produkcja była 
coraz większa i lepsza.

Również ob. Pietrasiński, 
główny księgowy zespołu, o- 
trzymał dyplom uznania w 
nagrodę za wzorowe prowa­
dzenie działu finansowego i 
przedterminowe złożenie bi­
lansu.

Józef Janowski 
korespondent „Głosu"

Z Obornik
— do Nowej Huty 
z krakowskiego
— do Obornik

W tych dniach mieszkańcy Obor­
nik żegnali junaków SP, którzy 
wyjechali do Nowej Huty.

Równocześnie do Obornik przy­
jechało ponad 160 junaków z wo­
jewództw krakowskiego i lubel­
skiego. Pomogą oni przy budowie 
nasypów pod nową autostradę, 

(kier)

GŁOS Nr 124
WIELKOPOLSKI itr. » AB

Z festiwalu filmów czechosłowackich'

w X •V:

&

5 ..
’ \.

Scena z nowego filmu czeskiego „Akcja B”. Tematem 
filmu Jest walka z banderowcami, którzy w roku 1947 
przedostali się na terytorium Czechosłowacji. Film 
ten reżyserował Josef Mach, w rolach głównych wy­
stępują: A. Hegerlikona, V. Chramostona, D. Medric- 
ka J. Bek i R. Deyl. Zdjęcia J. Vegrichta, muzyka 
jednego z naj wybitniej szch kompozytorów czechosło­

wackich — Jiri Srnki.

W Miłowodach || n i
budujemy nowoczesne prewentorium Li

dla dzieci
W trosce o zdrowie dziec­

ka, o jego wychowanie i 
szczęśliwą przyszłość, powsta 
ją nowe, obszerne szkoły, 
przedszkola, piękne żłobki i 
prewentoria.

Z okazji nadchodzącego 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, warto wspomnieć o 
wielkim prewentorium dla 
dzieci zagrożonych chorobą 
płuc, które powstaje obecnie 
w Miłowodach pod Obornika­
mi. Należy ono do Dyrekcji 
Okręgowej PKP w Poznaniu 
i jest pierwszą tego rodzaju 
placówką leczniczą w Wiel- 
kopolsce.

Na wielkiej polanie, oto­
czonej drzewami sosnowymi,

Dni Oświaty, Książki i Prasy
w województwie ooznańskim

Analizując dotychczasowy 
przebieg „Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy” w województwie 
poznańskim, stwierdzić nale­
ży, że w niektórych powia­
tach działalność komitetów 
obchodów nie dała właści­
wych wyników. Do takich na­
leżą zwłaszcza powiaty: ko­
niński, pilski, wolsztyński. 
jarociński i kaliski. Np. w 
powiecie konińskim na 326 
gromad (28 gmin) — zapla­
nowano 24 odczyty, a zmobi­
lizowano prelegentów jedynie 
do 17 odczytów.

W Poznaniu, Odolanowie, 
Trzciance, Obornikach i Ja­
rocinie brak było ludzi do 
obsługi wszystkich 
kiermaszowych. '

Akcja odczytowa przebiega­
ła na ogół sprawnie. W 10 po ­
wiatach województwa wygło­
szono do 5 bm. 789 odczytów.

A oto bliższe dane z do­
tychczasowego przebiegu Dni 
w niektórych powiatach i 
miastach województwa:

W powiecie ostrowskim u- 
rządzono 3 kiermasze książek 
oraz szereg pojedynczych 
stoisk. Młodzież zorganizowa­
ła lotną sprzedaż wydaw­
nictw po domach. W Sośni 
otwarta została wzorcowa wy­
stawa książek dla biblioteka­
rzy. Podobne wystawy otwar­
to ponadto w wielu 
kach i szkołach/ 
świetlice organizują 
nościowe pogadanki 
sje. Z Ostrowa wyjeżdżają na 
wieś ekipy artystyczne. Pier­
wszy taki wyjazd odbył się 
w dniu 11 bm. Młodzież urzą­
dza szereg imprez artystycz­
nych przy pomocy własnych 
zespołów. Imprezy te cieszą 
się liczną frekwencją.

W pierwszych dniach maja 
oddano do użytku 6 nowych 
świetlic gromadzkich: w O- 
dolapowie, Strzyżewie, Jan­
kowie Przygodzickim, Binie- 
wie, Lewkowie i Kotowskim. 
Poza tym na terenie samego 
miasta otwarte zostało nowe 
przedszkole przy węźle PKP. 
Liczne kiermasze i stoiska u- 
latwiły kupowanie książek.

Miejski Komitet wykonaw­
czy Dni Oświaty w Szamotu­
łach ukonstytuował się do­
piero 9 maja. To sprawiło, że 
akcja w początkowej swej fa­
zie dość słaba, rozwijała się 
mocniej w miarę upływu Dni. 
Tamtejsza Biblioteka Miejska 
urządziła wystawę książek, 
którą w pierwszych dniach 
zwiedziło ponad 1000 osób. 
Druga wystawa otwarta zo­
stała w szkole zawodowej. W 
różnych punktach miasta 
czynne są codziennie stoiska 
książek.

W Krotoszynie rozmiesz­
czono stoiska z książkami o- 
raz urządzono loterię książ­
kową. Dotychczas sprzedano 
przeszło 4500 losów oraz po­
nad 2000 książek. Również 
szkoły włączyły się do roz- 
przedaży książek. Między in­
nymi uczniowie szkoły pod­
stawowej w Konarzewie zobo­
wiązali się każdy sprzedać po 
jednej książce. Zobowiązanie 
wykonali w' lOO9/o.

W powiecie śremskim z u- 
wagi na późne zorganizowa­
nie prac przygotowawczych 
— cały ciężar Dni Oświaty. 
Książki i Prasy przesunął się 
na 11 i 18 maja. W okresie 
tym zorganizowano wiele im-

stoisk

bibliote- 
Niektóre 
okolicz- 

i dysku-

prez: kiermasze, występy ze­
społów artystycznych, wysta­
wy książek, zawody sportowe 
i odczyty.

W powiecie chodzieskim na 
terenie gmin wiejskich zor­
ganizowano jedynie 6 stoisk 
z książkami. W samej Cho­
dzieży urządzono 3 wystawy 
i 4 stoiska książek. Ponadto 
prowadzi się akcję odczyto­
wą. Pracownicy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców oddali 
do użytku nową świetlicę, 
którą w czynie 1 majowym 
wyremontowali sposobem go­
spodarczym.

W pow>ce?e miedzychodz- 
k rn akcja prz:biega na ogół 
sprawnie. Otwarto 64 wystawy 
książek. W Międzychodzie i 
Sierakowie zorganizowano 
konkursy literackie. W każ­
dej gromadzie powołano do 
pracy po 2 „księgonoszy”, w 
miastach natomiast po pię­
ciu. Przy 10 bibliotekach po­
wstały zespoły dobrego czy­
tania.

W powiecie tureckim urzą­
dzono tylko stoiska i wystawy 
książek w szkołach, pogadan­
ki o tematyce oświatowej, 
wystawę książek i prasy w 
Turku oraz kilka wycieczek 
do gromad.

W powiecie leszczyńskim 
uruchomiono 14 wystaw ksią 
żek, zorganizowano akcję od­
czytową w 88 punktach i kil­
ka kiermaszy książek. Poza 
tym odbyły się powiatowe eli­
minacje zespołów artystycz-; gromadach, trudnią się GS-y. 
nych ZMP. Plan akcji odczytowej w mie-

W powiecie obornickim- u- I ście i powiecie przewidział 
dział organizacji masowych 142 odczyty. (wfjc)

na ogół duży. Większość z 
nich urządza imprezy we 
własnym zakresie, zorganizo­
wano szereg występów arty­
stycznych, wystaw książek i 
gazetek ściennych, konkur­
sów oraz wyjazdów ekip do 
gromad.

W powiecie wrzesińskim 
do 11 maja urządzono cen­
tralną wystawę książek, któ­
rą zwiedziło między innymi 
27 wycieczek szkolnych. U- 
rządzono także wystawę haf­
tów wielkopolskich, a w po­
wiecie — 71 wystaw książek 
w bibliotekach publicznych i 
szkolnych, 5 imprez sporto­
wych, połączonych z kierma­
szami książkowymi, 4 kier­
masze ogólne, 5 zabaw ludo­
wych, połączonych z loteria­
mi książkowymi, 53 odczyty 
i 7 imprez artystycznych.

W poiciecie kolskim w każ­
dą niedzielę odbywają się 
kiermasze. Zorganizowano ró­
wnież wystawę, w tym jedną 
objazdową. Akcja odczytowa 
objęła 55 punktów. Działają 
również zespoły artystyczne.

W Rawiczu inauguracją 
Dni było otwarcie wystawy 
książki w Powiatowym Domu 
Kultury. Wystawy takie czyn 
ne są obecnie we wszystkich 
miejskich i gminnych biblio­
tekach. Dom Książki sprze­
daj e książki w zakładach 
pracy oraz rozstawił swe sto­
iska z książkami. Sprzedażą 
książek po miasteczkach i

stol piękny, obszerny gmach, 
w którym wre gorączkowa 
praca. 36 pracowników Spół­
dzielni Drogowo-Budowlanej 
zakłada już instalację elek­
tryczną, centralne ogrzewa­
nie, kanalizację, układa par­
kiety. Niebawem malarze przy 
stąpią do odnawiania wnę­
trza.

Sto pokoi, znajdujących się 
w gmachu, przeznaczono na 
sypialnie dziecięce, izby 
szkolne, jadalnie, sale do za­
baw i czytelnie. Na każdym 
piętrze znajdują się łazienki. 
Gmach będzie całkowicie zra 
diofonizowany.

Budowa prewentorium od­
bywa się według wskazówek 
przyszłego dyrektora placów­
ki, dr. Krajnika.

Z uznaniem należy podkre­
ślić gorliwość zatrudnionych 
przy przebudowie pracowni­
ków, którzy dokładają sił, by 
ukończyć prace na czas. Wy­
różniają się przy budov.de: 
murarz Jan Nowak, cieśla Fe 
liks Tabaka i Piotr ćwiek. 
Dobry ich przykład pociąga 
cały zespół, tak, że prewen­
torium będzie, jak przewi­
dziano, otwarte 1 sierpnia.

(kier)

Z Ziemi Lubuskiej

I

KRONIKA
MAJ

SOBOTA
Joanny

^Słońce w.: 
—S zach.:
u Księżyc w.:

<5 zach.:

3.44
19.55

3.21
21.28%

Chmurno z lokalnymi więk­
szymi przejaśnieniami; miej­
scami możliwe niewielkie opa­
dy. Noc chłodna zwłaszcza we 
wschodniej części kraju. Dniem 
temperatura maksymalna od 
+12 et. C na wschodzie do 
około 20 st. C na zachodzie. 
Wiatry słabe lub umiarkowane 
z kierunków zachodnich i pół­
nocno-zachodnich.

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), u!. 
Szkolna 14/16, te’. 511-11

APTEKI:
nr 97 — Dzierżyńskiego 144 
nr 105 — Mazowiecka 12
nr 106 — pl. Wiosny Ludów 3 
nr 109 — A. Lampe 2
nr 113 — Rokossowskiego 146 
nr 117 — Kraszewskiego 12

Zarząd Miejskiego Korni- j 
tetu Odbudowy Warszawy w , 
Żaganiu przystąpił do współ- j 
zawodnictwa w świadczę- ; 
niach na SFOS z komitetem i 
w Grudziądzu. Ten ostatni 
w ubiegłym roku zajął w 
skali ogólnokrajowej drugie 
miejsce.

Komitet żagański wykazuje 
się w bieżącym roku dosko­
nałymi wynikami pracy. Zor 
ganizowano ponad sto im­
prez dochodowych, osiąga­
jąc na odbudowę stolicy do­
datkowo około 60 tysięcy zł.

(tur)
*

Pielęgniarki, laborantki i 
rejestratorki Miejskiej Przy­
chodni Przeciwgruźliczej w 
Zielonej Górze, wraz z ordy­
natorem dr. I. Brejdygan- 
tem, podjęli liczne zobowią­
zania długofalowe. Między 
innymi 
świetlic

postanowiono prze- 
załogi fabryczne.

(tur)
*

1 maja rozpoczął się

Główne ulice Kalisza są 
czyste. Natomiast boczne 
przez wiele dni nie oglądają 
zamiatacza. Również brudne 
są podwórza. Niedaleko spół­
dzielni „Zbieracz'* znajduje 
się zaniedbana, niechlujna 
szopa ze śmieciami i starym 
żeliwem. „Zbieracz" chciał 
usunąć ten przykry dla oka 
i nosa „zakątek ,. ale oparły 
się temu... władze miejskie. 
Ciekawe dlaczego?

*

Bar Zakładów Gastrono­
micznych „Centrum", znaj­
dujący się naprzeciw Prezy­
dium MRN, powinno się, ze

względu na stan sanitarno- 
porządkowy odświeżyć. Nie 
tylko zresztą sam lokal, ale 
także kuchnię, która pozo­
stawia wiele do życzenia.

Szkoda, że do akcji sani- ’ 
tarno-porządkowej w Kali- 

i szu nie włączyły się ani ZMP, 
ani Liga Kobiet. Organizacje 
te mogłyby niewątpliwie du­
żo pomóc i niejedno zmienić 

i w' kaliskich nieporządkach 
: na lepsze. Mogą to jeszcze u- 
1 czynić, ponieważ akcję prze-.
dłużono do końca maja.

Tak samo władze miejskie 
powinny zabrać się czym prę 
dzej do likwidacji nieporząd- 

ików. (ef)

Dnia 
nowy turnus wczasowy, z któ 
rego korzystają robotnicy i 
pracownicy umysłowi zielono 
górskich zakładów przemy­
słowych. Wczasowicze wyje­
chali m. in. w piękne okolice 
Czorsztyna nad Dunajcem, 
oraz do miejscowości klima­
tycznej w 
Góry, (tur)

I pas?
W ubiegłą niedziele wie­

czorem na stacjach kolejo­
wych pomiędzy Kościanem a 
Poznaniem wielu ludzi nie 
mogło dostać się do pocią­
gu przychodzącego do Po­
znania o godz. 21.31, cho­
ciaż wagony wewnątrz mia­
ły dużo wolnych miejsc. Jest 
to właściwie wypadek bar­
dzo często powtarzający się 
na tej jak i na innych li­
niach kolejowych. Winę tu 
ponosi pewna kategoria pa­
sażerów. którzy nie wchodzą 
w głąb wasonu ani do prze­
działów, lecz barykadują 
wejścia, utrudniając innym 
przedostanie się do nie zaję­
tych miejsc w wagonie. Na­
pomnienia obsługi kolejowej 
i prośby pragnących jechać 
nie odnoszą wcale skutku. 
Sa nawet tacy mężczyźni, 
którzy zajmuj a miejsca w 
nrzedziałach dla ciężarnych 
kobiet i matek z dziećmi.

Obsłudze kolejowej w ta­
kich wypadkach wnny 
przyjść z nomocą specjalne 
uprawnienia, które by stan 
taki uzdrowiły. Również o- 
ninia publiczna powinna na­
piętnować aspołecznych pa­
sażerów, myślących tylko o 
własnej wygodzie.

* * •

rejonie Jeleniej
*

Wawrzyniak iObywatele
Fluder to wielokrotni przo­
downicy 'pracy gorzowskiego 
Rejonowego Urzędu Telefo- 
niczno-Telegraficznego. No­
szą oni zaszczytną odznakę 
„przodownika pracy". W tym 
roku we współzawodnictwie 
indywidualnym obydwaj o- 
siągnęli pierwsze miejsca w 
okręgu dyrekcji poznańskiej, 
średnia kwartalna norma 
wykonana przez Wawrzynia­
ka wynosi 179 proc., Fludra 
— 178 proc, (siem)

Władze kolejowe — trzeba 
przyznać — dbają 
tyczny 
Świeżo 
uiękne 
idealny

, nach — oto co trzeba zapi­
sać na ich konto. W Lesz­
nie nu. dla wygody śri^szą- 

; cych na dworzec umleszczo-
, ------- - ’ ko-

ZanomnGno 
dwóch większych 

ze- 
tak 
ze- 
bu-

o* este- 
wyglad dworców. — 
pomalowane ławki, 
klomby z kwiatami, 
porządek na nero-

! no już przy przejeździe
. lejowym zegar. 
,jednak o Ć..Ś
| stacjach które nie maja 
garów' dla nubliczności. I 
w Czempiniu, ani z 
wnatrz. ani z wewmątrz 
dynku nie widać takież u- 
rządzenia. Kto chce vr Mo­
sinie wiedzieć, która godzi­
na. musi okrążyć cały bu­
dynek. by znaleźć zegar na 
peronie, (pr)

Teatry
OPERA — r. 18.30 

„Bunt żaków"
POLSKI q

„Poemat 
nv" 

NOWY -
„Król i

KOMEDIA
q. 19 „1

MŁODEGO WIDZA 
g ir — „Osiem lalel 
i jeden miś”

TEATR OBJAZDÓW’ 
W POZNANIU: 
Sława Śląska: 
„Ruchome piaski"

Kina

19
pedagogicz

■ g 19 
aktor*'

i MUZYCZNA 
.Rodzinka*'

APOLLO - O 14 „s 
„Orzeł" zaginął” (c 
lat 12), q. 16, 18 i 2 
„Zew morza", nie.d 
por. q 10 „Uczennic 
la", q. 12 „SS „Orze! 
zaginął'*

BAŁTYK — godz. 14.3' 
16.30, 18 30, 20.30
22.30 „Akcja B" (o 
lat 14), niedz. por. a

CO GDZIE KIE DV
10 i 12 „Wesołe za­
wody" (od lat 14)

MUZA — g. 14 „Błys­
kawica" (od lat 1,2) 
g. 16, 18 i 20 „Uciecz­
ka z niewoli", niedz. 
por. z. 10 i 12 „Błys 
kawjca"

RIALTO 
klęta 
16, 18 
Dery1' 
niedz. r__. r, ... 
lłsy ringu" (od lat 14) 
g. 12 i 14 „Zaklęta na 
rzeczona" 
ART A — 
l. U i 12 
we 'g 14 i

Rejkomu

— r. 14 „Za 
narzeczona", q. 
i 20.15 — „Pani

(od lat 10). 
por. g 10 „Ku

aktualność 
mlodzieżc. 
16 „Sekre 

q )■' 
„Czekaj.na mnie 
LETNIE - god/ 
19 „Śpiew jesl

tarz
20

NO
17 I 
pięknem życia”
IETAI.OWIEC — r. 17 
i 19.30 — „Trzcinowe 
dzwony"

PIAST — g. 17 | 19 
„Maaret" (od lat 18)

KINO W PUSZCZYKO 
WIE — g. 20 „Pan­
cernik Potiomkin", do­
datek „Sport radziecki"

■o TOPLAS T1KON ulica 
Armii Czerwonej 53 
q 10—22 „Colorado'

<adio
Viadomości:

5.05, 6.30, 7 55, 12G«
17, 18.50 (P), 21. 23.5 

Koncerty:
5.22, 6.15 — rozryy 
kowy, 6.50 -— < tańr 
ludowe różnych nar 
lów, 12.15 — rozryw 
kowy, 12.45 na swg 
ską nutę, 14 15. 14.5 
(P) — recital śpiew? 
czy J. S. Adamczew 
skiego, 15.10 (P) mu 
syka taneczna. 16.2(1 
(P) — rozrywkowy
17.15 (?) — muzyki lu-

dowej, 18 (Pj — or­
kiestry Centrum Wy­
szkolenia Kwatermi- 
strzowskiego, 19.05 (P) 
rozrywkowy, 21.30

Audycje Inne
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — „O czym rolnik 
powinien pamiętać", 
7.50 — kalendarz ra­
diowy, 8 — kurs jęz. 
rosyjskiego, 11.45 — 
alos maja kobiety, — 
12.30 — dla wsi, 13.30 
i 13.55 szkolna, 14.35 
wychowawczyń przed­
szkoli, 15.30 — dla
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa. 16.50 
reportaż pt. „Na bu- 
lowlach socjalizmu — 
stadion Gwardii", — 
17,45 — kurs języka 
•osyjskiego, 18.30 — 
A/szechnica Radiowa, 
19.20 (P) — interwe- 
.iujemy i przypomi­
namy, 19.30 — muzy­
ka i aktualności, 20 — 
przy sobocie po robo­
cie
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